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Prawa Kościoła katolickiego. 


P. Marszałek Trąmpczyński otrzymał od 
prymasa ks. Dalbora następujące pismo: 

„Mam zaszczyt w imieniu Episkopatu 
Polski przesłać przy niniejszem memo- 
ryał p. t. „Kościół rzymsko-katolicki 
w Polsce“, 

„Chociaż konstytucya, uchwalona przez 
Sejm pod Twą laską, Panie Marszałku, 
zgodnie z prawami boskiemi oświadczy- 
ła, że Kościół rzymsko-katolicki rządzi 
się własnemi prawami, ustawa ta, jak do- 
tąd, jest martwą literą, ponieważ czyn- 
niki władzy wykonawczej stosują wobec 
Kościoła ustawy pruskie, rosyjskie i au- 
stryackie, krępujące wolność Kościoła 
i godzące w jego istotę, w sprawach zaś 
majątków i gmachów kościelnych prze- 
kraczają już wydane uchwały i ustawy 
sejmowe, 

Mamy głębokie przekonanie, że p. Mar- 
szałek uczyni wszystko, aby nareszcie 
Kościół katolicki w Polsce uwolniony zo- 
stał z oków przemocy, nałożonych na 
niego przez rządy zaborcze”. 

Do listu tego został dołączony obszerny 
momoryał dla rządu Rzpltej p. t. „Kościół 
rzymsko-katołicki w Polsce", Jest on pod- 
pisany przez cały Episkopat polski. Memo- 
ryał omawia nasamprzód dzieje Kościoła 
w Polsce, a następnie przechodzi do stosun- 
ków. panujących współcześnie w państwie, 
przedstawia szereg niedomagań i kończy 
zię apelem do uregulowania spraw, krzy- 
wdzących Kościół, 

Rola Kościoła w dziejach porozbiorowych 
Polski jest znana, a miarą znaczenia jego 
dla życia narodowego są specyalne ustawy, 
przeciw Kościołowi skierowane, a mające 
na celu złamanie jego wpływu. „Ukaz car- 
Bki, ograniczający prawa kleru za udział 
w powstaniu, obrona ojczystego języka 
w nauce szkolnej jest dumą naszego du- 
chowieństwa i wiernych, ich oznaką „vir- 
tuti militari“ — czytamy w memoryale. 

Właściwy Polsce duch tolerancyi nie po- 
zwala na żadne ograniczenia wolności wy- 
znań i faktycznie żadne ograniczenie nie 
gostało wydane, ale wobec Kościoła katoli- 
ckiego władze stosują nadal ustawy wyją- 
tkowe, wydane przez państwa zaborcze. 

„Prawda — pisze memoryał — że wła- 
dze nasze jeszcze nie skazały nikogo za 
administrowanie sakramentów prawosła- 
wnym, co jednak uczynić powinny, jeżeli 
są stróżami dawnych ustaw zaborców 
w stosunku do Kościoła katolickiego. 
Prawda, że władze polskie nie żądały je- 
szcze zgody archireja prawosławnego na 
wybudowanie świątyni katoliekiej, co 
jednak powinny uczynić, jeżeli są stró- 
żami dawnych ustaw zaborców w stosun- 
ku do Kościoła katolickiego. Widocznie 
niektóre z tych przepisów są zbyt kom- 
promitujące, aby domagać się ich wyko- 
nania, Gdzież jest jednak kryterynm do 
rozróżniania obowiązujących i nieobowią- 
zujących przepisów? Kto urzędom dał 
prawo do rozstrzygania tego pytania?" 

„l na dowód tego następuje długi poczet 
Riepra widłowości, 

Oto wbrew postanowieniom Sejmu, Że 
majątki kościelne i poduchowne i pokla- 
Bztorna mają być przedmiotem specyalnej 
umowy ze Stolicą Apostolską, ministe- 
rya nasze parcelnją majątek 
kościelny, należący do parafij katoli- 
ekich, skasowanych przez rząd rosyjski, 
dzisiaj zaś wznowionych. 

Katolicy powtarzają urzędom państwo- 
Wym: posiadany przez parafię majątek u- 
walnia ich od troski o byt duchowieństwa 
gaby kościelnej, a wladze państwowe 
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stwowe tego nie uczyniły, Oddane już przez 
władze państwowe po wyswobodzeniu Pol- 
ski gmachy kościelne, są z powrotem Ko- 
ściołowi odbierane, Rewindykacya dóbr ko- 
ścielnych, skonfiskowanych przez Moskńli, 
jest trudnem zagadnieniem, a minister wy- 
znań wręcz oświadczył, iż „władze nie 
cheą drażnić prawosławnych“, 

Rozszerzono prawo dozoru kościelnego, 
tak, że obecnie może go sprawować nawet 
niekatolik, a na wszystkie roboty potrze- 
bna jest aprobata władz państwowych i bez 
jej zezwolenia nie wolno nawet kupić za- 
ginionego klucza, 

Ministeryum rolnictwa i Główny Urząd 
Ziemski zabierają bezprawnie majątki ko- 
ścielne, interwencye u władz są bezskute- 
czne, a sądy od Kościoła skarg nie przyj- 
muja, 

Wynagrodzenie materyalne 
jest zdumiewająco niskie, Katecheta za 
godzinę religii pobiera 500 marek. Pro- 
boszcz ma pensyirocznej 648 ma- 
rek, czyli półtora franka szwajcarskiego, 
a w Małopolsce 2000 mk, Arcybiskupi po- 
siadają miesięcznie dotacyi 30.000 biskupi 
dyecezyalni 25.000, sufragani 20.000. Na 
kuryę biskupią, zajmującą przynajmniej 
pięć osób, biskup otrzymuje 20.000 miesię- 
cznie, co nie wystarcza na utrzymanie je- 
dnego wożnego. Na seminaryum. na płace 
i całe utrzymanie alumnów rząd asygnuje 
miesięcznie 125.000 mkp. 

Episkopat dąży do tego, aby zabezpie- 
czyć duchowieństwu utrzymanie o0- 
parte na własności kościelnej 
i uwolnić wiernych od rozmaitych opłat. 
Tymczasem rząd, wyzuwając duchowień- 
stwo z jego własności, a sam nie dając od- 
powiedniego uposażenia, przerzuca cały cię- 
żar na wiemych, Taka sama była taktyka; 
rządu rosyjskiego. Ale w interesie naszego 
rządu nie leży przecie sianie nieporozumień 
pomiędzy duchowieństwem a wiernymi. 

Wobec tych nieprawidłowości biskupi 
niejednokrotnie zwracali się do rządu na- 
szego z protestami i skargami, ale na nie 
nie otrzymywali nawet odpowiedzi, 

A przecie duchowieństwo oddaje państwu 
dużo przysług. Akcya plebisecytowa, wojna 
z bolszewikami, nieustanna pomoc skarbowi 
państwowemu i $, d. 

Memoryał kończy się goracym apelem: 

„W imię Boga i Ojezyzny żądamy, aby 
prawa Boże były uszanowane i konstytu- 

cya wykonywana! y 

„W imię Boga i Ojczyzny żądamy, aby 
faden urząd państwowy nie śmiał się po- 
woływać w stosunku do Kościoła na kre- 
pujące go prawa pruskie, rosyjskie i au- 
stryackie, tem więcej, że i Rosya Kie- 
reńskiego i konstytucya państwa niemie- 
ckiego zniosły ograniczenia względem 

Kościoła katolickiego", 

Dalsze żadania domagają się zniesienia 


pieczęci polskich z kościołów katolickich, 
zabranych katolikom przez rząd rosyjski, 
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uszanowania praw ojczystych o majątkach 
i załatwienia tych zagadnień drogą konkor- 
datu. | 
A zakończenie: | 
„Walka z rządami zaborczymi w obro- 
nie Kościoła była zdrowa, rodząca nowe 
siły duchowe, umacniająca poczucie pra- 
wa wobec bezprawia i przemocy i osła- 
biała potęcę zaborców, Walka z rzą- 
dem rodzimym w obronie wolności 
Kościoła nosi w sobie zarody rozprzę- 
żenia, zaniku poczucia prawo- 
rządności, niemocy, wyczerpania Oj- 
czyzny, Tej walki nie cheemy, 
przed nią się wzdrygamy i tvlko zmuszani 
musielibyśmy, choć z krwawiącem Ber- 
cem, spełnić nasz obowiązek", 
Taki memoryał nie może pozostać bez 
odnowiedzi, 
Warszawa, 19 lutego 1922. H. W. 
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Narady w sprawie kenkordatu. 


Warszawa. (Telef. wł). We wtorek rozpoczę- 
ły się narady profesorów wszechnie w sprawie 
projektu konkordatu Polski zə Stolicą Apo- 
stolską. Przewodniczy obradom prof. Ahraham 
ze Lwowa. a uczestniczą w naradach przedsta- 
jagial- 
poznańskiego, 


wiciele uniwersytetu warszawskiego. 
lońskiego, Stefana Batorego, 
Jana Kazimierza i lubelskiego. 


Sprawa Karmana w komisyi wejskawej. 


Warszawa. (Telef. wł). W komisy} wojsko- 


Spasiejwej omawiano słynną aferę por. Kormana 


i I. oddziału górnośląskiego. Gen, prokurator 
gen. Pisk cdisytal raport wojskowej proku- 
ratoryi krakowskiej. Korman był oskarzony 
ustziono w 12 wypadkach 


adze pań: |zsęqgnie Się, *ynuczanie terrorem I groźbą ze- 


znań. Sąd wojskowy w Krakowie, licząc się 
ze stanem zdrowia Kormana, wypuścił go dn. 
13 stycznia z więzienia, nważając, że obecnie 
nia grozi ucieczka, ani oddziaływanie przezeń 
na świadków. $ 

W ożywionej dyskusyi przemawiał pos. Ma- 
linowski, który utrzymywał, że Korman me 
pozostaje w żadnym stosunku ani do P. P. 5. 
ani do P. O. W. Pos. Skarbek wyraził zdziwie- 
nie, że swego czasu trzymano pod śledztwem 
pułkownika X. aż do rozprawy pod nieuzasad- 
nionym zarzutem zabramia koledze słownika 
i pięciu cygar. Notorycznego zbrodniarza nato- 
miast puszcza się wolno i daje się mu możność 
oddziaływania na świadków i ucieczki. Poe. 
Załuska zapytuje, diaczego się mnożą wy- 
padki, że ofigerowie, oskarżeni o wykroczenia 
wojskowe, zostają przenoszeni do rezerwy, 
a sprawę oddaje się sądowi cywilnemu. Pos. 
Zamorski przypomina oburzenie, które w 
opinii ludowej wywołało stronnicze zachowa- 
nie się sądu wobec popełnionych na G. Śląsku 
zbrodni. Wymówki, że Korman należał do nie- 
zawisłego oddziału na G. Śląsku jest nieuza- 
sadnione, bo przecież urzędował na terytorynm 
polskiem i przybył z wojska polskiego. Gen. 
Pick ma zażądać od prokuratoryi specyalnych 
wyjaśnicjł w tej sprawic. 

Komisya uchwaliła rezolncyę polzcającą 
przenrowadzezie w sprawie Kormana  dccho- 
dzenia, jednocześnie poleca podkomisył hada- 
jącej sprawę oddziału TI. zbadanie sprawy te- 
go oddziału na G. Śląsku. 
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Przeciw Święcęniu niedzieli. 


Warszawa. (Telef. wł.). Komitet polityczny 
Rady ministrów zastanawiał się, czy sklepy, 
które s powodu wyznania właścicieli są zamy- 
kane w sobotę, mogą być otwarie w niedzielę. 
Niepotrzeba dodawać, komu to jest na rekę 
i kto te usiłowamia spowodował. . 


Z RADY MINISTRÓW. 


Warszawa. P. A. T. Na posiedzeniu w dniu 
20 b. m. Rada ministrów przyjęła wykaz ustaw, 
którə winny być przedłożone Sejmowi do uzgo- 
dnienia z konstytucyą, stosownie do ustępu 2. 
art. 126 konstytucyi i poleciła specyalnej ko- 
misyi pod przewodnićtwem ministra sprawie- 
dliwości i przy udziale ministra spraw we 
wnętrznych i przedstawicieli prozydyum Rady 
ministrów opracować te ustawy. Następnie 
Rada ministrów yięła statut państwowego 
Instytutu meteorologicznego, dalej uchwalono 
projekt ustawy o wyłącznościach handlowych 
i przemysłowydk projekt ustawy w sprawie 
wolnego handhfmiędzy byłym zaborem pry- 
skim a innemi dzielnicami Rzeczypospolitej 
polskiej, projekt ustawy o obowiązku melło- 
wania się, projekt ustawy w sprawie zmiany 
granicy, rozwiązywania i stwarzania gmin 
wiejskich 'na obszarze byłogo zaboru  Tosyj- 
skiego 1 austryackiego. - 


PRZECIW DROŻYŻNIE. 

Warszawa, (Telef. wł.). W prezydyum Rady 
min. odbyła się komferencya w Sprawie droży- 
zny, Uczestniczyli w niej przedstawiciele mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, przemysłu 
i handlu, skarbu, kolei i Głównego Urzędu 
walki z lichwą. Zainteresowane ministorstwa 
mają na czwartkowem posiedzeniu Rady min. 
Abe wnioski odpowiadające wynikom 
obrad. 
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Po historycznej uchwale Sejmu wileńsk. 


Wilno, (A. W.) Po ogłoszeniu wyników 
głosowania w sprawie orzeczeniowej wniesio- 
no do gali posiedzeń olbrzymi sztandar ama- 
rantowy ze srebmym orłem, Sztandar umie- 
lszczono za fotelem Marszałka. Nad sztanda- 
rem widniał jedynie tylko krucyfiks. Marszą- 
łek Łokucijewski odezwał się w następujące sło- 
wa: Od tej chwili Ziemia Wileńska stanowi nie- 
rozerwalną całość z Rzecząpospolitą Polską. 
Po tych kilku słowach Marszałka wstali 
wszyscy i odśpiewali „Rotę”, 

Następnie odczytane adres delegacył pasa 
neutralnego, poczem Marszałek oświadczył, œo 
następuje: „Czujemy się synami Rzeczypospo- 
j litej polskiej, przyjdzie czas, że bratni nam va- 
ród litewski zrozumie to i przyłączy się do 
orzeczenia naszego, Nie może być obalonem 
dzieło zrodzone w wielkiej milości“, Następni3 
Marszałek wzniósł okrzyk: „Niech żyje Pol- 
ska, niech żyje Józef Piłsudski, niech żyje gen. 
| Pos Wszyscy zgromadzeni posłowie 
| powtórzyli okrzyk Marszałka. Następnie licz- 
ni posłowie wyszli na balkon, gdzie wicemar- 
szałek Sejmu, Krzyżanowski, ogłosił licznie 
zgromadzonemu ludowi przyjętą uchwale orze- 
czeniową. Od okrzyków: „Niech żyje Polska 
i Ziemia wileńska” nieprzejednanych mas zgro- 
madzonych przed budynkiem sejmowym drża- 
ły w gmachach okolicznych szyby. 


| POCHÓD I „TE DEUM“ W WILNIE. 
| Wilno, (A. W.) Pocliód sformowany 
[Semen szedł rzez ulice miasta z muzyką 
ji śpiewem. Ludność z obnażonymi głowargj wł- 
tała pochód okrzykami: Niech żyje Polska! 
| Wilno. (A. W.) Katedra była tak przepeł. 
niong szezełnie licznym tłumem pobożnych, że 
straż marszałkowska tylka x trudnością zdwia- 
ila wprowadzić doń Marszałka i posłów. Kaza- 
|nie wygłosił ks. Kulesza, które rozpoczął 01 
|słów, że Unia horodelska rozpoczęła sią I po- 
| wstała ze słów miłości. Następnie zaznaczył 
on, że obecnie przemoc wrogów upadła, a 
tryumiuje miłość, Ziemia wileńska wraca do 
ojczyzny, w imię Boga  Wszechmogącego w 
"Trójcy świętej jedynego i Królowej Korony 
polskiej, co w Ostrej świeci Bramie. 
Arcybiskup Hryniewiecki zaintomował po 
odbytom kazaniu „Te Deum“, poczem udzielił 
błogosławieństwa zgromadzonemu ludowi. Na 
nabożeństwie z pośród duchowieństwa obe- 
cnymi byli ks. biskup Bandurski i cała kapi'u- 
| natomiast brakowało biskupa Matulewicza. 
|Zebrali sią również na nabożeństwo przedsta- 
wiciele wszystkich władz. ` 


Szczegóły głosowania z 20 lutego. 


W uzupełnieniu eprawozdania o historyer- 
nem: posiedzeniu Sejmu wileńskiego z 20 lu- 
tego dodać .naloży, że formuła Odrodzenia, 
zwracająca się do sejmu kowieńskiego, uzy- 
skała tylko 3 glosy. Formuła P. P. S. uzy- 
skala 9 głosów (P. P. S. i Odrodzenie), a 13 
się wstrzymało (demokraci i P. S. L.) W glo 


POBÓR DANINY W B. DZIELNICY PRUSKIEJ 50Waniu nad formułą większości komisyi, któ- 


Poznań. P. A. T. donosi: Suma, wpłacona: 
w byłej dzielnicy pruskiej Ra poczet daniny,i 
przekroczyła w ubiegłym tygodniu 1 miliard.| 
Właściciele nieruchomości miejskiej Eronu 
wo w bardzo małej liczbie zwrócili się z prośbą | 
o odroczenie terminu wpłacenia danioy. Danina i 


uiszczania jest całkowicie w gotówce. 


Anglicy o niemieckich zbrojeniach. 
Londyn. P. A. T. „Times* donosi, iż rząd 


angielski wypowiedział się za utrzymaniem w 


Niemczech między dowej komisyi kontrol- 
nej dla spraw rozbydjenia, Dziennik wylicza 
liczne wypadki wykrycia tajnych składów bro- 
ni w Niemczech i stwierdza że między 1 a 25 
grudnia ubiegłego roku wykryte 600 komple- 
tnych miotaczy pocisków w fabryce Heidemau. 
Były ome ukryte dzięki współdziałaniu rządu 
niemieckiego Dziennik zaznacza, że można do- 
dać cały szereg innych wypadków złej woli ze 
strony Niemiec. 


PROPAGANDA NIEMIECKA PRZECIW. 
TRAKTATOWI WERSALSKIEMU. 


Berlin, (A. W.) Zorganizowano tu wystawę, 


przedstawiającą obrazowo polityczne zobowią- |wego. Jednakże 


zania reparacyjne Niemiec, wynikające z trak- 


tatu wersalskiego. Jest to nowy wyrafinowa- |kry 


ny akt propagandy niemieckiej, w celu wyro- 
bienia opinii skierowanej przeciwko traktato- 
wi worsalskiemu. Wystawa zwraca Biọ pośre- 
dnio przeciw Polsce, która zrabowała rzekomo 
wschodnie prowineye niemieckie. Prasa nje- 
wiecka agituje gwekewnie 
Wystawy. 


ra przeszła ostatecznie, wstęp przyjęto jedno- 
!głośnie. Punkt pierwszy (o zerwaniu z Rosy3) 
przyjęto przy 8-ch wstrzymaniach się od glo- 
sowania, taksamo punkt HM (zaprzeczenie praw 
Litwy kowieńskiej), oraz punkt IN. Punkt TV 
(stwierdzenie niorozerwalnej łączności z Pol- 
ską) przechodzi przy 6 wstrzymujących się od 
głosowania, podobnie punkt V (o prawach su- 
werennych Rzpltej). Przy punkcie VI (o kom- 
petencyi mądu polskiego w urządzaniu Ziemi 
| Wileńskiej) 4 punkcie VH (wezwanie rządu 


r 
i 


d 


polskiego do natychmiastowego wykonania 

praw i obowiązków) wstrzymało się od gloso- 

EG 18 posłów, w tem Odrodzenie i demo. 
ci 


Dalsze plany Sejmu wileńskiego. 


Wilno. (Telef. wł). Na najbliższem posie- 
dzeniu czwartkowem Sejmu będą rozpatrywa» 
ne dwa wnioski: 1) Wniosek domagający się 
autonomii dla Ziemi wileńskiej; 2) Wniosek 
zastrz gający się przeciwko narzucaniu przez 
rząd polski autonomii. Pierwszy wniosek for- 
suje grupa „Odrodłłenie*, drugi „Zespól“ na- 
rodowy. Języczkiem u wagi będą znowu Rady 
Ludowe, które jednakże prawdopodobnie pod 
presyą opinii publicznej będą musiały udzielić 
poparcia stanowisku Zespołu. W ten sposób 
prawdopodobnie we czwartek większość Sej- 
mu wypowie się przeciwko narzuceniu jakiej- 
kolwiek formuły autonomicznej, 

Sytuacya obecnie zaczyna się znacznie kom- 
plikować, albowiem w grę wchodzą dwie rze 
czy, pomijając kwestyę autonomii, t. į. spra- 
wa diugotrwałości Sejmu i sprawa polityczna, 

Co do formuły, w jaki sposób ma być do- 
ręczona Warszawie uchwała Scjmu panują 
jdwa poglądy. Pierwsza wyraża życzenie wy» 
|brania deiegacyi, która ma wejść w skład Sej- 
mu warszawskiego, drugi pogląd domaga się, 
ażeby do Warszawy wyjechał cały Sejm i tam 
w Warszawie aby odbyło się manifestacvine 
przyłączenie Wileńszczyzny do Polski. O ileby 
druga formula została przyjętą, „ natrenmiast 
Sejm rozwiązałby się, a posłowie rozjechaliby 
się do domów, spelniwszy swe zadanie O ile 
utrzymałaby się Koncepcya pierwsza, istuieja 


przed | obawa. że Sejm trwalby dalej. 
l 


Obiegają pogłoski, że p. Al Meysatowicz, 

który w sobie piastuje dwie godności, suwe 
|rena i prezesa komisyi rządzącej. a więc gabi- 
inetu, zamierza zwrócić się do Sejmu z pros 
pozycyą, ażeby Sejm skonstruował gabinet pare 
iamentarny, On zaś sam charakier suwerena 
by zatrzymał. Pogłoski co do p. Meysztowi:za 
zawierają ogromne miebezpieczeństwo. albo 
wiem o iby One zostały urzeczywismnione, na» 
tenczas Litwa środkowa przybrałaby charak- 
ter jakiegoś samodzielnego państwa. Widocz 
nie są to nowa próby koncepcy: lederacyjsej, 
które wskutek poniedziałkowego głosowania 
poniosły zupełną klęskę. 


Manifestacyn w Seiwie warszawskim. 


Warszawa. P A. T. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Sejmu przed porządkiem dziennym mar: 
szałek zwrócił się de Izby z następującem 
przemówieniem: Szanowni Panowie! (Posłowie 
wstali) Z Wilną nadchodzi wiadomość radosna, 
że Sejm wileński na wczorajszem uroczystem 
posiedzeniu jednomyślnie uznał ziemię wiletie 
ską bezwarunkowo i bez zastrzeżeń za ni ro- 
zerwalną część Rz. Pol. i przyznał tejże Rze- 
czypospolitej pełne i wyłączne prawo zwierzch- 
nictwa państwowego nad ziemią  wileńską, 
(Pos. Gdyk: Niech żyje Wilno! Oklaski w ca- 
łej Izbie). Żywimy nadzieję. że niezadługo pa 
formalnem załatwianiu wcielenia Wileńszczye 
zny ujrzymy przedstawicielstwo Wileńszczy "cy, 
jw tym gmachu i że będziemy mieli wtedy spo. 
sobność osobiście wyrazić braciom naszym 
uczucia. które dla nich w sercu nosimy. Jut 
dzisiaj jednak moglibyśmy powtórzyć we wia- 
snem imieniu wobec bratniej Wileńszczyzny, 
słowa przodków naszych. wyrażone w akcie 
Unii w Horodłe: „Przyrzekamy uroczyście sło- 
wem czci i przysięgi, iż nie Opuścimy ich w 
żadnej przeciwności i ný bezpieczeństwie, lecz 
pomagać im będziemy w każdej okoliczności 
radą i czynem, wspierać przeciwko wszelkie» 
mu wrogiemu wobec nich przedsięwzięcia" 
(Huczne oklaski 1 brawa), 


OOO CC) 


„Konferencja w Genui odroczona? 


| Londyn. (A. W.) Reuter donosi, że utrzymu- 
'jąca się w kołach politycznych pogłoska o od- 
jroczeniu konferencyi genueńskiej, jeśli nie jest 
„pozbawioną podstawy, to niema jednak także 
żadnej rękojmi prawdziwości. W oficyalnych 
kołach niema potwierdzenia wiadomości o od 
roczeniu konfereneyi. L, George oświadczył 
nadał gotowość udania się do Genui w dniu 
8-go marca. 

Rzym. P. A. T. Prasa włoska wyraża nao 


i odu przesilenia gabineic- 
dj o dziedtki żrezliwie usposoblo- 
ne dla Francyi podkreślają dodatnią stronę 


zysu, dzięki czemu termin zwołania konfe- 
rencylł będzie musiał ulec odroczeniu, 

Berlin. P. A. T. Dzienniki donoszą, ża rząd 
niemiecki otrzymał wiadomość o odroczeniu 
konferencył w Genuł, Dzienniki nie podają ter- 
minu, do którego konferencya została odro- 


za zwiedzaniem tej | czona.. 


Berlin, (A. W.) Rząd franeuski zawiadomił 


wczoraj rząd niemiecki, że zaproponował wio- 
skiemu ministrowi spraw zagranicznych | 
czenie terminu zwełamić konferencyi genuen- 
skiej z powodów wysaczególnionych w momo» 
ryale Polncare'go. 


KONFERENCYA RZECZOZNAWCÓW, 

P. A. T. Wedle doniesień Havasa; 
wyraził rząd angielski życzenie, aby konferens 
cya rzeczoznawców, która ma ustalić porządek 
dzienny dla konńferency! w Genui, zebrała sią 
już w najbliższą środę. Rzeczoznawcy francu- 
scy nie będą jednak mogli w tym terminie udać 
się do Londynu na tę konferencyę, ponieważ 
dopiero z końcem tygodnia zakończą prace 
przygotowawcze. 


PODRÓŻE BENESZA. 

Londyn. P A. T. Czes. Biuro prasowe. Pre- 
zydent minłetrów i minister spraw zagranicz 
nych Dr Benesz udają się dnia 21 b. m do Pax 
ryża, gdzie zabawią do dnia 28 lutega, 


SETUP ORĘDZRERA 


Biur. 3; 


20 lutego 1922 r. 


Od 20 lutego 1922 r. „Ziemia Wileńska | 
stanowi nierozerwalną część Rzpltej Pol- | 
skiej bez warunku i zastrzcżeń*. Odnośna 
uchwała Sejmu wileńskiego, powzięta impo- 
nującą większością 96 głosów (przy absty- 
nencyi zaledwie 6-ciu socyalistów i federa- 
tistów) oznacza Świetny tryumf polskiej 
myśli państwowej i jest równocześnie a- 
ktem wielkiej międzynarodowej doniosłości, 
Europie, tak chetnie powołującej się na 
wolẹ ludności przy decydowaniu 0 losie kra- 
jów, ogłasza uchwała wileńska z 20 lutego 
zdecydowaną wolę Wileńszczyzny należe- 
nia do Polski, Żadne mocarstwo zachodnie 
nie może przejść do porządku nad tym gło- 
sem, inaczej wszelkie uchwały Rad Najwyż- 
szych i Ligi Narodów będą bezwartościo- 
wami strzępami papieru. Ludność, która tak 
długo o swą polską Ojczyznę walczyła i z ta- 
kim entuzyazmem do tej Ojezyzny idzie, nie 
podda się żadnym uchwałom obcym. Zazna- 
czyła to zresztą wyraźnie w uchwale sejmo- 
wej. 

W nas Polakach uchwała wileńska budzi 
szczególnie serdeczne uczucia. Oto 20-go 
lutego b. r. dokonał się ostatni akt dziejo- 
wego dramatu, który zaczął się niegdyś 
w Krakowie chrztem Jagiełły. Dopełniła się 
liczba unii, do sławnych dat 1387, 1413, 
1569, 1791 przybyła data nowa, data niə 
orężnego zwycięstwa lub podboju, lecz do- 
browolnego łączenia się ludów pod hasłem 
owych pięknych słów. które zaczynają akt 
horodelski: „Nie dozna łaski zbawienia, kto 
sią na miłości nie oprze::. Tam, gdzie nie- 
dawno srożył sią Murawiew i gdzie tępiono 
polskość z iście kałmueką srogością, tam 
dziś święci najpiękniejszy tryumf idea Pol- 
ski.. Historya dała nam nełną satysfakcyę. 


U 


ornych następstw uchwały wileńskiej, Na 
politykę przyjdzie pora jutro.. Dziś, gdy 
drżą wszystkie polskie serca radosnem wzru- 
szeniem. przypomnijmy sobie, że z Wilnem 
zaświtała już raz Polsce era wielkości Ja- 
gielłońskiej. Oby powrót tego królewskiego 
miasta do Polski stał się symbolem nowej 
epoki sławy i wielkości naszej Ojczyzny! 


Z dnia politycznego. 
Czy byli „kniaziowie Piłsudscy*, 


P. Tadeusz Ciówicki w „Głosie Lub.“ porn- | 
seyt między inoemi sprawę upodobania do ty- 
tułów i herbów naszych demokratów. Czytamy 
tam między innemi: 

Co się tyczy Piłsudskich, to podane prezeg 
towarzysza Wacława Sieroszewskiego w jego 
broszurze „Józef Piłsudski". oraz przez broszu- 
rę „Nasz Naczelnik“, wydaną przez P. O. W. 
twierdzenie o pochodzeniu Piłsadskich od kmą- 
żąt litewskich jest bajką, jak to w swoim cza- 
sło wykazał Wolff na str. 687 pomnikowego 
dzieła „Kniaziowie litewsko-ruscy*., 

Tymezasem faktem jest, że sam Naczelnik 
Państwa obstalował dia naklejenia na wszyet- 
kich książkach swej biblioteki t. zw. „ex lb 
bris“, kartki zo swoim herbem, których podo- 
bimg w swoim czasie podał „Tygodnik ilu- 
sterowany (R. 1921 Nr. 14). 


Nowocz:sny Mickiewicz. 


Litwini wileńscy obchodzili w tych dniach 
czwartą rocznicą niepodległości Litwy. Na ze- 
branie przybyło także kilku Polaków: Abra- 
mowicz, Tad. Wróblewski, Adamowicz, a jeden 
z nich, p. Mickiewicz, oświadczył, Że uznaje 
pretensye Litwinów do Wilna i radzi im, by 
a nich nia rezygnował... 


— Nasi germanofile zapewniają wobeo zbli- 
żających się wyborów coraz częściej, ża pogo- 
dzili się już z upadkiem Niemiec i Hohenzol- 
lernów. Oboenie gotując się do wystąpienia w 
roli „pań ".bw polskich“ próbują na- 
wet w „Czasie' wykrztusić niekiedy kilka fra- 
zesów o potrzebie sojuszu z Francyą. Praw- 
dziwe ich uczucia wychodzą jednak mimowoli 
na jaw, bo — mówi przysłowie — „le sang ne 
peut pas mentir“. I tak więc dr. Józef Zieliń- 
ski, wczorajszy besełerczyk, a jutrzejszy „pań- 
stwowiec", sławiąc w „Tygodniku Polskim" 
Francuską Ligę Praw Człowieka, podkreśla ja- 
ko jedną z jej zasług, że „broniła oskarżonych 
i osądzonych przez Najwyższy Sąd ministrów 
Malvy i Caillaux, ożywionych duchem pacyfi- 
stycznym”, 

Pamiętajmy, że żyd Malvy (Levy) zagrożo- 
ny sądem franeuskim za pomaganie wrogowi 
w Czasie wojny, musiał uciekać do Hiszpanii 
f że Caillaux, zwolennik nie tylko pokoju, sle 
Sojuszu x Niemcami, został skazany przez 
Trybunał Stanu za działanie na szkodę pań- 
stwa, I obecnie znajdują się u nas ludzie, któ- 
rry — jak za ery Ludendorffa i Beselera — 
aławią „pacyfizm“ panów Caillaux i Mal- 
vy'ego!.. Być może — jutro lub pojutrze jahi 
inny „Tydzień“ lub „Czas“ zacznie gromić Cle- 
menceau i Focha za to, że pobili Niemców. 
Rycerze z 5 listopada nabrali tupetu, odkąd 
Niemcy, dzięki polityce L. George'a, zaczyna- 
ją grać znowu większą rolę w polityce euro- 
pejskiej. Zwracamy uwagę opinii publicznej 
na ten związek wzajemny między nadziejami 
Berlina i wzmożoną propagandą germanofilów 
i nikczemnej pamięci Enkaenu, 

— „Naprzód“ odkrył „nową kompromita- 
cyę" „Głosu Narodu“. Oto dziennik nasz po- 
dał doniesienie paryskiej „Ere Nouvelle“, ksm- 
promitujące nowego attache wojskowego pel- 
skiego w Paryżu, maj. Becka, a następnie me 
wydrukował sprostowania tego dziennika, — 
Istotnie zamieściliśmy 6 lutego b. r. telefo-! 


„GŁO8 NARODU" s dmia 23 Lutego 1922 roku 


Ae 


ię przy usiłowaniu kupionia francuskiego szy- SZA niemiecka 60 mil. mieszk., armia — 100000 można śmiało twierdzić, że portfele giełdziarzy 
fru, poczem dodaliśmy ... „jeśliby maj, Beck czyli 0.17%; Anglia 47 mil. mieszk., armią — „zbożowych” okazałyby nam istotny przed- 
miał coś wspólnego z tą przykrą aferą, a teraz 241.000, czyli 0.72; Włochy 39.5 mil. mieszk.. miot ich tranzakcyi w postaci najprzeróżniej- 
został lub ma zastać posłany do Paryża, to by- |amnia — 225.000, czyli 0.57%; Francya 392 szych walut, Twierdzenie nasze tem zdaje się 
łaby to ze strony naszych władz wojskowych [mil mieszk., armia — 860000, czyli 2:19%: być trafniejsze, że podobnych przykładów mie- 
wyjątkowa niezręczność lub wyjątkowa  baz- |Polska 29 mil, mieszk, armia — 850.000, czyli liśmy poddostatkiem w Warszawie, Lwowie 
czelność, Opinia publiczna musi żądać wyja- !1.21%; Hiszpania 20 mil. mieszk, armia — ji innych miejscach Polski, gdzie żydzi pod pre- 
śnienia wiarygodnego tej sprawy..." 155000, czyli 0.78%; Jugosławia 11.5 mil. tekstem zebrań, oficyałnie uznanych, przepro- 


Nr. 44. 


| niezną wiadomość z Warszawy o zarzucie „Ere epidemicznych i głodu) posiada ammię o sile znalazła się w Magistracie. Wielka szkoda, że następnie wybuch prochu. Szkoda, zrządzona 
| Nouvelle“, jakoby maj. Beck skompromitował 1.6 miliona, co się równa 1.23% ludności; Rze u doprowadzonych mie dokonano rewizyi, a 


przez eksplozyę, wynosi kilkaset tysięcy marek. 

ZAGINIONA, P. Fr. Cierpiałkowa doniosła dg 
polieyi, żo jej „wychowanica, 9-letnia Stefania Ury~ 
ga, wydaliła się onegdaj rano z domu i dotąd nie 


wróciła. 
KRADZIEŻ KONI Z WOZEM. Wczoraj w w. 
Mogilskiej nicznani sprawcy skradli parę koni 


z wozem na szkodę gospodarza z Ruszczy N. Ra- 
lowskiego. Złodz eje dokonzli kradzieży w chwi- 
li, gdy właściciel zaprzęgu oddalił się na chwil 
do pobliskiego sklepu Szkoda wynori kilk 
tysięcy marek. 


Nie cheemy w tej chwili rozważać polity- | 


Włedze wojskowe — jak zwykle — nie po- 
starały się o wyjaśnienie tej sprawy. Jedynie 
do redakcyi „Ere Nouvelle“ posłał ktoś spro- 
atowanie. w którem twierdzi się, ża maj. Beck 
był Halłerczykłem, uczestnikiem bitwy pod 

iowem, Murmańczykiem i że nie brał udzia- 
łu w aferze szyfrowej. 

Podając ratem powyższa sprostowanie . we- 
dług relacyf „Naprzedu* stwierdzamy „gd sie- 
bie: kłamstwem jest jakob; maj Beck był Hal- 
'erczykiem, Murmańczykiem lub brał udział 
v bitwie pod Kaniowem. Maj. Beck, b. legio- 
nista, a potem b. ofice austryacki, znajdował 
sią w r. 1918, jako emisaryusz P. O. W. na 
'ołudniu Rosyi i był przez pewien czas przy 
TH. korpusie (Michaelisa), poczem pojechał de 
kraju a nie na Murmań lub de armii Hallera. 
Mimo jednak, że wszystkie te szczegóły spro- 
stowania są kłamliwe, przyjmujemy z dobrą 
wiarą zapewnienie, że maj. Beck nie- brał 
udziału w aferze szyfrowej... Tym zaś, którzy 
redagują sprostowania, radzimy nie prostować 
za wielo bo wówczas semiocy dziennikarze 
narażają się na niepotrzebne kompromitacye 


Rewolwery w żydowskich ulach. 


Anglicy przeciw żydowskiej anarchii, 


Stało się coś zgoła niespodziewanego. An- 
glicy, dotychczasowi protektorzy „kolonizacyi” 
palestyńskiej — podnoszą głosy potępienia 
przeciw — żydom. W jednym z świeżych nu- 
merów najpoważniejszego dziennika londyń- 
skiego „Times” zjawia się (16 II.) artykuł sa- 
mego króla prasy angielskiej, lorda Northclif- 
foa z tak wymownymi tytułami, jak: „Pale- 
styńskie niebezpieczeństwo”, „„Arogancya 320- 
winistów”, „Druga Irlandya”. Lord Northeliffe 
osobiście zwiedził dopieroco Palestynę, miał 
sposobność rozmawiać z deputacyami różnych 
obozów żydowskich w Palestynie. Autor przy- 
pomina nam, że na 700.000 Muzułmanów 
i chrześcijan jest tu żydów 70.000 i dodaje: 

Za dawnych czasów popieralem w mojej pra- 
sie ideały syonistów. Dziś doznałem wielkiego 
rozczarowania. Nieszczęśliwy stan spokojnej 
dawniej Palestyny zrobił na mnie głębokie 
wrażenie. Wstrząsały mną nieszczęsne zabu- 
rzenia w Jaffie i gdzieindziej, poruszyły mnie 
świeże odkrycia wykazujące, że żydzi ukryte 
w ulach rewolwery chcieli przem y- 
ciósio kraju Po ulicach patrolują tu u- 
zbrojone samochody i aeroplany. Augielscy 
i amerykańscy misyonarze i duchowni wypo- 
wiadają o szowinizmie syonistów sądy bardzo 
ujemne.. Dawni mieszkańcy Palestyny oba- 
wiają się, że żydzi zyoniści chca zupełnie opa- 
nować i zagarnąć ich ojczyznę. Nawet żydzi tu 
urodzeni, jak i Anglicy tu mieszkający wyty- 
kają arogancyę i fanfaronadę przybyszów Z ró- 
Żnych ghetto środkowej Europy, których zwą 
Haluzim. Nie waham się zabawić w proroka 
i przepowiedzieć, że wielkie zaburzenia dotąd 
będą wybuchać w Palestynie, dopóki bardziej 
umiarkowani syoniści całego świata nie zaba- 
mują „extremistów”. Powróciwszy tu znowu po 
wielu latach miebytności, mam wrażenie, że 
kraj znajduje się w nieszczęśliwych warun- 
kach. Jeżeli większej uwagi nie zwróci się na 
prawa 700.000 palestyńskich muzułmanów 
i chrześcijau, to mojem zdaniem kraj ten może 
stąć się drugą Irlandyą. Mianować tu 
„wysokim komisarzem” — żyda — 
było błędem Wielkiej Brytanii. Tak sądzi 
wielu”, 

Należy się spodziewać, Że artykuł „„Timesa” 
wywoła otrzeźwienie w opinii publicznej an- 
gielskiej, pozostającej dotąd pod urokiem idei 
Balfoura: odbudowy żydowskiego państwa. — 
Ogłoszono właśnie dla Palestyny konstytucyę, 
która również musi obrażać angielskie pojecia 
demokratyczne. Do Rady ustawodawczej ma 
według tej „konstytucyi” należeć 25 członków, 
w tem 10 wirylistów (zapewne samych żydów, 
gdyż tylko żydzi zajmują naczelne stanowiska 
w Palestynie), trzech czionków będzie miano- 
wanych, a tylko 12-tu będzie wybierała sama 
ludność ł tó głosowaniem dwustopniowem 
£e wykluczeniem kobiet.. Takimi demokratami 
są żydzi u siebie. 


Zaludnienie i siły wojskowe 
państw europejskich. 
Niemcy, a mianowicie ta ich część, co trzy- 


„ina Się kurczowo militaryzmu, względnie jego 


tradycyj. nie może pogodzić się z postanowie- 
niami traktatu wersalskiego, który zadał — 
przynajmniej na papierze — śmiertelny -cios 
militaryzmowi niemieckiemu. To też prasa, re- 
prozentująca tę część opinii niemieckiej, poda- 
je wciąż artykuły, które mają dowodzić nie- 
sprawiedliwości tego traktatu, a nawet jego 
nielogiczności. W tym duchu np. ogłosił świe- 
żo „Das Militirwochenbłatt"* artykuł gen. von 
Altrocka, w którym, obok aż do znudzenia po- 
wtarzanych zarzutów przeciw traktatowi wer- 
sulskiemu, znajdujemy interesujące zestawie- 
nie zaludnienia i sił wojskowych — na sto- 
pie pokojowej — państw europejskich, 
z opuszczeniem, niewiadomo dla jakiego po- 
wodu, Czechosłowacyi i Rumunii. 

I tak, Rosya sowiecka, liczącą 130 milionów 
mieszkańców (liczha ta jest bezwarunkowo za 
wysoka, zważywszy straty poludniowych tery- 
toryów, straty poniesione w wojnach od la 
ośmiu, oraz straty poniesione skutkiem chorćb 


mieszk., armia — 176.000. czyli 1.53%; Belgia "adzali spekulacye walutowe. 
LE mil. mieszk., armia — 113.400, czyli 149%; : i 
|Grecya 56 mil mieszk. armia — 300:000, ` 
lezyli 5.36% (ta liczba przedstawia nie poko- t 
jowy stan prezeneyjny. łecz bojowy z powodu 
toczącej się wojny Grecyi z kemalistami), 

Powołując się na powyższe zostawienie, gen. 
Altrock twierdzi, że gdyby ten stan rzeczy 
miał trwać dłużej, to Niemcy bytyby skazane 
na mechybną zagładę, zważywszy stan sił 
zbrojnych u ich najbliższych sąsiadów a zara- 
zem wrogów. W jezo bowiem mózgu nienie- 
ckim nie może się pomieścić przypuszozanie, żę 
siły zbrojne Francyi, Belgii, Polski i Anglii nie 
są przeznaczone do napadu na Niemcy, leez 
dła obrony przed nimi. 


USIŁOWANE WŁAMANIE. Fo piwnicy Bersio< 
na Sonnsnscheina, szynkasza na Zabłocin, usiłos 
Kraków, 22 lutego. sym oE i włamać się jacyś kandyci. Spłoszen?, 
s > y zbieg] ostawisjąc na miejscu wiel sztab. 
O PRZYSZŁOŚĆ INTELIGENCYI NARODU. żelszną. któr posługiwali sie przy woboie Poł 


Zawiązany w oatatnich czasach komitet pomoce |Cys wyślodziła sprawców włamania i arasztowala 
(dla młodzieży akademiekiej zwraca się do naj- W0 w osobach 18-letnich podroetków. 
Iszerezych kół społeczeństwa, zwiaszczą d% in- ag 
'stytucyi handłowych, przanysłowych, bank >- 
1wych, oraz towarzystw akcyjnych, nadto dr A 7 och mu! 
'znanych g ofiaraości jednostak z gorącą proś- p = sody dr MTT O ii 
LPO poparcie tej akeyi. chodzi tu o rzecz wiel-|z nad Węgier w kierunku północnym, nastepiic 
ką, bo o przyszłeść narodu, albowiem bez no- |polepszenie się etanu pogody. 
wego zastępu inte'gencyi nie można pomy: |; FA Ja T w Małopolece wschca- 
śleć o zdrowym rozwojų państwa polskiego R. eratury naogół utrzymywały się powyżej 
„Dziś właśnie ta sama młodzież, ktora ofiarpio |zera (Warszawa 4-2, Lwów -l-2, Łódź 4-4, Kraa 
,spieszyła na plac boju w ctronie woluoćc Kre- |ków -+5 o godz. 8 po południu). z 
amm  czypospolit ej. walcząc z trudnymi warunkami) raków Bh wieczór: ciśnienia 7642, temperalu » 
bybu, zniszczona fizycznie i matwrvanig, nie 


- = | —1.7, maximum --5.0, minimum —18; sian nicbź 
s. . . , 
Sprawy szkoły i naliczycielstwa, może kontyruować stadyów | Spolovarńswo 
jwokac tego nie może pozostac chajętnet 
Konferencya rodzicielska. li musi młodzieży tej pospieszyć e wydatną p» 
Ostatniej niedziełi odbyła się w gimn. real- mocą i te natychwiast, Administratre wszyst 
nem im. H. Sienkiewicza miesięczna Konferen- kich dzionników krakowskich przyjmują skład Z Polski i ze świala, 
cya grona nauczycielskiego z rodzieami ueg- | kt Mea humanitarny, a tak bardzo donio-| ` w SPRAWIE ODCZYTU PROF. FLACHA 
niów zakładu. Konferencyi przewodniczył dyr. |Sły cel. W TARNOWIE otrzymujemy z kół tamtejszej 
R. Zawiliński Na prelegenta zaproszono prof. | W CZWARTĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI JU- | nteligencyi pismo, podyrzytłająca aaria ps 
Zygmunta Wyrobka, który w jasnym i jędr- | LIUSZA LEA, prezydenta m. Krakowa, odby- |przednio prof. Flachawi zarzuty. Wobec tego 
nym wykładzie omówił cele i zadania harcer- i się wczoraj w kościele 00. Franciszkanów jednak, że prof. Fiach stanowczo stwierdza, ża 
stwa polskiego. Prelegent przedstawił znacze. nabożeństwo żałobne. Wzięłi w niem udział: | nie użył 'inkryminowanych mu wyrażeń i opinii, 
nie harcerstwa dla wychowawczych celów i za- | wojewoda Dr Gałecki, wiceprezydenoi miasta | obie za6 strony nie posiadają stenograficznych 
razem potrzebę wszczepiania obywatelskiego |RO'le, Sare, Wielgus i Bobrowski z gronem |nrotokołów z odczytu, mogących poprzec ich 
instynktu, jaki tkwi w głównych dążeniach ma miejskich, naczelnicy wydziałów Magi- | wywody -— uważamy, że dyskusya stangła na 
jskautingu. Stąd wynika, aby sżkola poparła Stratu, oraz burmistrzowie szeregu miast pro | martwym punkcie, czyniąc wszelką dalszą po» 
ite dążenia. Mowca postawił wniosek o stwo | rincyonarnych nak między innymi PP |amikę zgoła bezcelową. 
rzenie „Kola miłośników harcerstwa“, którego | Tort! x Tarnowa i Maiss z B | STATUT KOŚCIOŁA PRAWOSŁAWNEGO, 
zadaniem byłaby moralna i matoryalna opieka | ZJAZD KS. KS PATRONÓW STOWARZYJJ „Monitorze Polskim” ogłoszono ie 
SZEŃ MŁODZIEŻY. W dniu wczorajszym ođ | m, przepisy o stosunku rządu do Kościoła pra: 


nad drużyną skautowską zakładu Wkońcu i i 3 
wybrano komitat, którego przewodniczącym |"5? Się W Krakowie w ea przy ul. Andrzeja wosławnego w Polsce, podpisane dnia 30 stycz 
nia r. b. przez min. wyznań rel. i ośwircenia 


l + - : z las 
wybrano dyr. dra Mikulskiego, na skarbnika Potockiego li.ty zjazd ks. ks. patronów Kato 
|uproszono dr. Pelczarskiego, a na sokretarkę | OKICh SARE nę % A i Ea p. Ponikowskiego. 
zyl krakowskiej. W njeżdzio wzięio udzi DOM LITERATÓW 1 DZIENNIKARZY: 
W WARSZAWIE. Tow. literatów i dziennikarzy 


» drową Boczarową., i 
| R y Moli > | księży. Obradom, które trwały przez cały dzień, 
SH HIE ę u le . E 
ca ra w szkołach Średnich polskich w Warszawie pozyskało już własną 
siedzibę, nabywając historyczną kamienicę w 


„przewodniczył ks infułat Dr Wądolny. Refera- 
L k szkolno poleciły dyrekcyom zakła- ity wygłosili ka. ra” SO Paryś, -t >h 
szkół średnich, aby na specyalnych poran- |Sprzyk, poczem uchwalono szereg Tezoueyk i ku i y% 
kach profesorowie preda i ao e ;W obradach uczestniczył Ks. Biskup Sapieha. KOMUNIOMA PONA Paczek. 
gi nieśmiertelnego komedyopisarza.i zarazem; Obszerne sprawozdanie podamy w najblit- |ny komunista, b. nauczyciel gimnazyalny, a z%% 
wykazali wpływ, jaki Molier wywarł na lite- |Szych dniach. razem rosyjski „ochrannik” za czasów prud 
raturę polską. Uroczystości te odbędą się w| W SPRAWIE „RODZINY SIEROCEJ”. | wojennych używający pseudonimu „Inteli 
szkołach średnich w najbliższym czacie. | „Krakowska Kronika Rodzinna” podała w ne | sent I, zaufany osławionego rotmistrza An 

nienżrowa s Kiele — Bonawentura Snarski, do- 
stał się pareszcie w ręce naszej policyi. 


|krologu á. p. WL Peca, że zmarły był założy” 
NA CZARNOGIEŁDZIARZY LWOWSKICH 


STAN ATMOSFERY: W ciągu dnia w Poles 
w godzinach porannych utrzymywała się pochmur- 


| 


| 


y- 

rognoza na środę: Dość pogodnie, w nv- 
cy przymrozek, z dniem ocieplenie się, słabe prądy 
powieźrrya. 


| 


Krak. Koło T. N. S. W. za daniną | pomocą | cjejem „Rodziny Ślerocej”. W rzeczywistości 
dia repatryantów, |6. p. Peo był w ciągu Kilku ostatnich lat pre- 
Na ostatniem posiedzeniu Krak. Koła Tow. | zesem — i to bardzo zapobiegliwym — „Rodzi. 


i 


Naucz. Szkół Średnich t Wyżaz., odbytem pod ny Si to Ta PALA ij wieją KW a 
À jay Słerocej”; samo to pożyteczne Stow jgdaj mown skonfiskowano znacane sumy w. 
przew. wicsprez. K. Stacha, uchwalono na |szenie powstało jednak w roku 1914 s mks (PE zyl, przeprowadzonej w kawiarni 


wniosek prof. dra Weinera dwie poważne i po- |tywy ks. Henryka Haducha T. J., a staraniem 
żądane rezolucye. Pierwsza, dotycząca dani- [i ofiarmością głównie p. Aleksandry Rusanow- 
ny, brzmi: Krak Koło 7. N. S. W. przekon= „skiej, króra była pierwszą prezesową. 
ne o wysokiem poczuciu obowiązku wobec pań! SKUTKIEM MROZÓW  ZNISZCZAŁY IN- 
stwa u swych członków, apeluje do nich, aby STALACYR WODOCIĄGOWE | GAZOWE. 
przy uiszczeniu nadzwyczajnej daniny choćby | Ostatnie mrozy poczyniły ogromns szkody 
małym naddatkiem zaznaczyjj ewą gotowość. w większej części budynków Krakowa, Ucier- 
|do płacenia podatków swem własnemu pań-|piały przedewszystkiem  instalacye  wodocią- 
istwu, a propagandą osobistą starali się wszę-igowe i gazowe, w których zamarzła woda, 
|dzie popierać rząd polski wajego  trudnem , uniemożliwiając funkcyonowanie tych urzą” 
przodsięwzięciu. idzeń na długi czas. Szczególnie w gmachach 
Druga rezolucya T. N. S. W. dotyczy wdro- szkolnych wskutek  popękanią rur wodociąg- 
żenia akeyi, celem urządzenia we wszystkich gowych zagnieździł się nieporządek, zagrała- 
zakładach wspólnej zbiórki na rzecz nieszczę- | jący zdrowiu uczącej się młodzieży. Szkody, 
śliwych repatryantów. Obie reaolucya przyjęto. wyrządzone przez mrozy, idą w miliony. Rów- | 
przez aklamacyę. s |nież rury odplywowe, umieszczone w ściekach 
| ulicznych, uległy uszkodzeniu, tak, że poto-, 
(ki wody, nie znajdując ujścia, rozlewają się | 
po chodnikach i ulicach, tworząc istne jeziora. , 
Nie funkcyonują również studnie wodociągo-| 


KRONIKA. 
[we ns. placach, a mieszkańcy calego szeregu 


ZARZĄD GŁ. 
ZĄ ZWIĄZKU STRZELECKIEGO wo 0} pozbawieni są wody. Wskutek nięsta. 


| ogłosił deklaracyę, w której stwierdza apolity-. : mroz był 
jezne Ü ponadpanty fe stanowisko Związku Es d że WN | CZ władze 
Strzeleckiego, „o hart którego rozbiły się za deka Ak żę 
kusy zarówno prawicy, jak | lewicy, zdążające! t 


do rozbida lub opanowania organizacyi dla ; 
własnych celów partyjnych”. Dekfaracyę tę 


| | „Abbazia” i w licznych kawiarenkach żydow: 
| SZKOŁA MORSKA W TCZEWIE od dia 
1 maja zacanie : anie kandydatów, 
Przyjętych będzie 20 kandydatów na kum nz- 
wigacyjny I 20 na kurs mechaniczny. Bliższych 
informacyi udziela dyrekcya szkoły w Tczewie, 
albo departament marynarki hand!'owej w Min- 
przemysłu, Elektoralna 2, pokój Nr, 34. 
MAŁŻEŃSTWO MILIARDERKI. Z Chicaga 
donoszą, że mia Matylda Mac Cormick, córka 
multimilionera Harolda Mac Cormioka, a wnucz+ 
ka Joachima Rockefellera, zaręczyła się z Maks 
sem Oeserem, właścicielem szkoły jazdy w Zs 
rychu. Narzeczona licry lat 16, narzeczony 43, 


„m i NM 


de świata kniolickiega, 

TOWARZYSTWO MISYJNE. Pod patroni- 
tem ks. kandynała Prymasa zawiązał sią 
i przystąpił do pracy komite organizacyjny, 
Towarzystwa misyjnego, które utworzone Zo 
stało na zebraniu inauguracyjnem w dniu 14 
š A grudnia r. b. Opracowaa wiednio statut 
w najbliższym czasie przystąpią do| Towarzystwa ee w SWĄ do rejei 
naprawy urządzeń wodociągowych i gazowych. | Stracyi w Ministerstwie W. R. i O. P., podanić 

gwi Itp awk: 1 p zaś z ramienia komitetu organizacyjnego pod: 

pisak zp i przestrz isię, z powodu odwizy m | pisali: ks. infułat Z. Cheśmicki, ks. prałat A. 
LETA re "Zarządu pie Be” bie? „pękać w najbliższych dniach, a kazde a. |Około.Kułak, inż A. Hauke, A. Dobraczyńskię 
Kunicki, wiceprezesi mec. Dr Kazimierz [7 wodą, mogą potworzyć pó R Fier- W. Dramińskt ż ks. H. Skimborowica. Po legalis 
Ostrowski | doc. Dr Txdousz Wałek i skarbnik 79/0 ZAgrożą mostom pod Krakowom. nicio. |zacyi statutu, organizować się niebawem za 
poseł Dr Emil Bobrowski, pieczeństwo wzrośnie z chwilą, gdy opa AŻ czną Rady dyecezyalne 1 koła parafialne Tow, 

|lody w górach ruszą s potokami i rzekami ję, | Biuro komitetu organizacyjnego mieści się tyme 
GIEŁDZIARZOM „ZBOŻOWYM” PSUJE SIĘ łożysku Wisły. By do katastrofy nie dopuść Ć | czasowo przy kancelaryi parafialnej dw. Krzys 
INTERES. ‘a również uchronić nadbrzeżne okolice od kle | sa Wanani 

Policya krakowska przyprowadziła wczoraj ihi powodzi, winne odpowiednie ko sj ZJEDNOCZENIE POLSKICE STOWARZY- 
w południe do Magistratu kilkudziesięciu ży. rządzić, jak zwykle w takich wypa 6a SZEŃ ŚLĘ HOŁD PAPIEŻOWI. Zjednoczenię 
dów, członków giełdy „zbożowej”, którzy do-,Sadzanie lodów dyuamitem w m polskie: Stowarzyszeń w Warszawie wysłało 
konywali tranzakcyi giełdowych przed gma. ! miejscach do Papieża Piusa XI, za pośrednictwem sekret 
chem Izby handlowej u wylotu placu Klepar-, EKSPLOZYA 5 KG. PROCHU W BARA" |tzrza etanu kard. Gaspariego, wyrazy głębokie: 
skiego. Giełdziarze, mimo kilkakrotnych upo-| KACH KAMIENIOŁOMÓW W PODGÓRZU:. |go hołdu. W odpowiedzi nadeszła na ręce pre: 
mnień policyi, aby wystarali się © miejsce dla, Wczoraj w Podgórzu późną nocą mieszkańcy |zęga wydziału wykonawczego Zjednoczenia 
zebrań więcej zaciszne, a więc d'a nich odpo- ulic w okolicy kościoła 00. Redemptorystów | pojskicn Stowarzyszeń, hr. Adama Zamoyskie< 
wiedniejsze, a nie tamowali ruchu ulicznego, ' zaalarmowam zostali potężnym hukiem. Jak się go, s Watykanu od sekretarza stanu depesza 
który szczególnie jest wzmożony w w dnie tar- później okazało, niezwykła ta detonacya SPO |tręgej następującej: „Jego Świątobliwość, wzru« . 
gowe, nie zastosowali sią do ostrzeżeń władz, als wodowana została wybuchem prochu w baraku |szqny szlachetnemi uczuciami i życzeniami po 
nadal obradowali przed Izbą handlową. Toteż kamieniołomów miejskich na Krzemionkach. | pożnych synów Kościoła, które Jemu wyrazi 
policya w dniu wczorajszym jeszcze raz zwró- Wybuch był tak silny, że zerwał cały dach |łeg imieniem Zjednoczenia polskich Stowarzy« 
ciła uwagę członków gieldy w osobach samych z baraku, a okna, drzwi i urządzenia TOZStKZA- |gzęń polecił mi wyrazić Panń Swe najwyższa 
żydów, na tamowanie ruchu, a gdy spotkała |skał na szczątki. Skutkiem wstrząśnienia po- ziękowanie, oraz zapewnić o Swej ojcowu 
się z drwiącemi uwagami ze strony giełdziarzy, wietrza w okolicznych domach powylatywały | skiej przychylności dla waszej drogiej Oh 
poleciła im wylegitymować się. Gdy żydzi nie szyby, budząc zrozumiały popłoch wśród Ebu- | ezyzny”, 
uczynili zadość żądaniom polieyi, odprowadzo- dzonych ze snu mieszkańców. W baraku, z po- 
no opornych pod Magistrat, aby władza miej-| wodu późnej pory, nie było nikogo i temu tyk- 
ska wymierzyia im należne kary. Prezydenci |ko zawdzięczać na'eży, że wypadek nie pocią- 
miasta odbyli w tej sprawie  konferencyę. |gnął za sobą ofiar w ludziach. 
Uchwatii nałożyć na winnych BEZA i wy-|° Policya, śledząc za przyczyną wahuchn; cza na pracę na temat: „Zmiany w stanie lindni 
znaczyłi giełdziarzom na miejsca odbywania stwierdziła, że zarządca kamieniołomów przy” | gi w Polsce po roku 1910 wskutek przyrodzone< 
zebrań ulicę Krótką. niósł do kancelaryi aty? koo u b 8| go ruchu dudnoćci“. Waranki e 

Zaznaczyć tu wypada niezwykle łagodny j metrów lontu i położył je na ziemi. ody zarząd jw OTOSTeNniu, mmieszczone mia 
sposób, w jaki policya postępowała, doprowa-|ea opuścił kancelaryę, w płecyku żelaznym a oO pt ka AR 
dzając giełdziarzy do Macistratu. Dużo żydów, jtliły się jeszcze węgle. Widocznie więc przet |cpiego znaleźli pp. komitetowi dwie brensolety, 
idących chodnikami, zdołało zniknąć w bra- 


<<<" | 
Zawiadowienia | Komuniuaty, 


| KONKURS. Dziekanat Wydziału prawś U. Ję 
„rozpisuje konkurs z fundacyi A. p. Pietraszkiewię 


‘drzwiczki piecyka wypadł kawałek rozżarzone- |które są do odebrania w sekretaryacie teatru. 
mach i sklepach, tak, że tylko pewna część go węgla, od którego zajął się lont, powodując ROR 


* 


Nr. 44. 


„SEDB NARODU” s dsla 23 Lutego 192Z roku 


ma 


NEKROLOGIA. 

+ Ze Słapów Matylda Neussero- 
wa, b. właścicielka dóbr, zasnęła w Panu we 
wtorek 21 lutego b. r. o godz. 7 rano, w 80-tym 
roku życia. Stroskani mąż, dzieci, wnuki i pra 
wnuki zapraszają P. T. Przyjaciół i Znajo- 
mych na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie 
się w piątek 24 lutego b. r. o godz. 9 rano 
w kościele parafialnym w Bochni. | 


CEGIEŁKI WAWELSKIE, | 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1901-szą 
Redakcya i Adinistracya „Kuryera Warszawskie- 
go“; 1902-gą ku czci 6. p. Dr Juliusza Zdanowi- 
cza — Opolanie; 1903- -cią Dom handlowy Olejnik 
i Tarnowski i współpracownicy; 1904-tą członko- 
wie Tow. „Samopomoc*. Sp. akc. Bracia Jabłkow- 
soy w Warszawie; 1905-1ą Janowi Murzynowskie- 
mu, kasyerowi Banku przemysłowców polskich — 
współtowarzysze pracy: 1906-tą Grójecki Komitet 
ebywatelski obrony państwowej; 1907-mą pamięci 
Dra Stanisława ojj długoletn. lekarza w 
Skierniewicach; 1908- mą oła Maryi Rybiekiej, 
Warszawa, 8 grudnia 19 el; 1909-ta progimnazyum 
B. Muszyńskiego w Warszawie; 1910-t4 urzednicy 
Ministerstwa zdrowia publicznego — wpłacając po i 

BG.006 Mk. za cegiełkę. 


———>— 


Kalendarz karnawałowy. 


BAL NA ŻŁÓBEK T. O. M. Dnia 27 b. m. urzą- 
dza w salach Kasyna oficerskiego, uł. Zyblikiewi- 
cza 1, Tow. ochrony dzieci i młodzieży bal, który 
10 względu na cel zabezpieczenia bytu dziesiąt- 
kom niemowląt, zasługuje na gorące poparcie. Ko- 
mitet wydaje zaproszenia w Kaeynie oficerskiem 
Ma EK pd) A D a oraz w Środę i w 80- 


W ODBUDOWĘ "KOPUŁY KOŚCIOŁA ŚW. 
PIOTRA. Dzisiaj (we środę) o godz. 9 wieczorem 
odbędzie sią w salach Kasyna wojskowepo raut, 
pe którym nastąpi zabawa z tańcami, Protektorat 
nad rautem przyjęli: Książę-Biskup Sapieha, pp. 
wojew. Gałeccy, geu. Szeptycki i gen. Osińscy. 
W raucie wezmą udział wybitne siły artystyczne, 
Szłachetny cel odbudowy zniszczonej przez prkan 
kopuły kościoła św. Piotra, zgromadzi niewątpli- 
va dzisiaj wieczór w Kasynie wojskowem £8zero- 

ia koła obywatelstwa wej 


PRZYGOTOWANIA DO RAUTU AKADE- 
MICKIEGO na rzecz repatryantów z Rosyi, do- 
biegły już niemal końca: będzie to istotnie je- 
dna z wykwintnych zabaw w tym karnawale. 
Szczególne zainteresowanie wywołała wiado- 
mość © udziale orkiestry 3 p. ułanów z War- 
szawy, która dołoży starań, aby raut stał się 
miłą | sympatyczną rozrywką dla znawców 


Obrady Sejmu. 


Warszawa. P. A. T. Po przystąpieniu do po- 
rządku dziennego, przyjęto z nieznacznemi po 
prawkami w drugiem i trzeciem czytaniu usta- 
wę o obowiązku odstępowamia na rzecz pań- 
stwa zwierząt pociągowych i wozów. 

W dyskusyi nad ustawą o prawach i obo 
wiązkach oficerów wojsk polskich poseł Skar- 


jbek (Z. L. N.) sądzi, że ustawa wywoła wieł- |* 


kie niezadowolenie, zamiast zadowolenia, dosto- 
sowana jest bowiem do rozmaitych zamierzeń 
ministerstwa. Zwłaszcza anormalnym wydaje 
się mowcy termin w ustawie do obsadzenia 
wszystkich miejsc etatowych. Mowca zgłasza 
Szereg poprawek 4 kończy oświadczeniem, że | 
stronnictwo jego będzie głosowało za ustawą, 
w przekonaniu, że ustawowe uregulowanie 
praw i obowiązków oficerów jest konieczne. 


ka i stwierdza, że nieprawdziwą jest legenda (?) 
o forytowaniu niektórych legionistów. Najwyż- 


|sze stanowisko w armii pol. zajmuje, co prawda 
| b. legiomista (tj. on sam), lecz jest ou do dyspo- 


,zycyi Sejmu. Dowódców armii, czyli t. zw. in 
spektorów, jest sześciu, wśród wich ty'ko jeden 
oficer legionistą (pos. Grabski z  Gniczna: 
W wojsku zawsze jeden komenderuje!) Sprawa 
naczelnego wodza jest tak związana z bytem 
i niebytem państwa, że lepiej byłoby zastano- 
wić się nad nią w czasach Bpokojnieszych, bo 
nie dobrze jest wypisywać nad własnym bu- 
dynkiem: „mane takel fares!” 

Z dziesięciu dowódców korpusów niema ani 
jednego legionisty, 1 30 dowódców dywizyi le- 
giopistów jest 10, z 30 szefów sztabu dywizyj- 
nego również 10, dowówców brygad piechoty 
na 80 jest legionistów 9, z 90 dowódców puł- 
ków piechoty 82, z 10 dowódców brygad ja 
zdy jeden, z 80 dowódców pułków kawaleryi 
legionistów trzech, z 30 dowódców pułków ar- 
tyleryi byłych legionistów jest dwóch, to zna- 
czy, że w piechocie jest 30%, w kawaleryi 
10%, a w artyleryi T% byłych oficerów legio- 
nowych. W ministeryum spraw wojskowych 
na 395 stanowisk kierowniczych i względnie 
kierowniczych 95 obsadzonych jest prez by- 
łych oficerów legionowych. Sprawa zapełnie- 
nia korpusu oficerskiego żywiołami wartościo- 
wymi możliwą jest w trojaki sposób: Pierw- 


muzyki. Udział zaś dwu poetów, pp Brauna |szym jest przyciągamie młodzieży do zawodu 


t Gałuszki, w części artystycznej jest przedmio- 
tem zainteresowania naszych kół literackich, 
które mają być licznie reprezentowane na 
raucie, Szereg innych niespcdzianek i orygi- 
ralny na ohecne czasy charakter części tanecz- 
nej, z której usunięte zostaną nowe tańce, skła- 
da się na to, że wykwintny świat Krakowa 
oczekuje z niecierpliwością czwartku b. tygo- 
dnia, a zaproszenia zostały już prawię wszyst- 
kie zamówione; po pozostałą część uprasza 
się zgłaszać jeszcze dzisiaj i jutro w aekreta- 
ryacie (św. Anny 5, IL p.) od godz. 12—1 w poł. 


Z teatrów krakowskich, 


„DZIECI ZIEMI“, Wchodząca na afisz w sobotę 

b. m, po raz pierwszy w Polsce sztuka $. p. T. 
Rittnera posiada, obok wszystkich zalet pióra te- 
KO znakomitego pizarza. także i atrakcyjność = 
matu, którym $ — lotnictwo, ujęte 
symbolicznie jako Tdeał wyżezych kolce: 2% 
wieka. 

W sztuce tej występuje w dużej mierze element 
techniczny z dziedziny awiatyki, jak hangar, aero- 
plany i ich wzloty, co stwarza znaczne trudności 
przy wystaw eBiu. 

Teatr Słowackiego rozwiązuje je przy pomocy 
tutejszej stacyl lotniczej wojsk., użyczniącej mu 
prawdziwego aeroplanu i innych rekwizytów. 

OPERA I OPERETKA. Dziś w środę 22 b. m, 
ulubiona „Madame Butterfly" w świetnem wyko- 
naniu doborowego zespołu, z p. Jefmcewą w roli 
tytułowej. Jutre, we czwartek 23 b. m., „Odmło- 
dzony Adolar“, wabiacy ciągle licznych zwolenni- 
ków wesołości i komiwalonej pustoty. 

Z TEATRU „NOWOŚCI“ komunikują: „Krowo- 
derskie Zuchy' z występem gościnnym Stefana 
Turskiego i Anieli Kolman spotkały się z niezwy- 
kle gorącem przyjęciem. Artyści ci wystapią w 
„Nowościach* jeszcze dwa razy, t. j. we środę i we 
czwartek, 


Repertuar teairu miej, im. J. Słowachiego, 


Środa 22 b. 
Czwartek 23 b. m.: MSEE interes“, 
Piątek 24 b. m.: „Kląt 


Sobota 25 b. m.: (Nowość) „Dzieci ziemi“, sztu- 
ka w 8 aktach T. Ritt nera, 

Niedziela 26 b. m.: Po Pioa „Dzieje galonu“, 
wieczorem „Dzieci z Ritinera, 


Miejski teatr: Opera ł Operetka, 


Środa 22 b. m.: „Madame Butterfl 
Be wartek 23 b. m.: „Odmłodzon dolar" 


Sobota 25 b. m.: pean 
Niedziela 26 b. Po "południe „Odmłodzony 
Adolar*, wieczorem I ATruhadur” > 


| ZZO TEA 
że sportu. 


Drugi i ostatni dzień zawodów narciarskich. 


Międzynarodowe zawody narciarskie w Za- 
LE zakończyły się dzisiaj biegiem pań 
sag sztafetowym. Bieg pań odbył się na 
gości 7 km. Startowało 6 współzawo- 
dniczek polskich 4 1 Zagraniczna. Błeg sztafe- 
towy odbył słę na torze 14 km. Do zawadów 
stanęło 6 sztafet polskich 1 5 zagranicznych. 
Bieg zakończył się zwycięstwem sztafet pol- 
skich. Jako pierwsze przybyły trzy polskie 
sztafety; czesko-słowackie sztafety przybyły 
bez miejsca (jako czwarte i piąte} 

Wynik biegu pań jest następujący: pierwsza 
Ziętkiewiez Ela (Polska) 31 minut 25 se- 
kund. Druga Reichard Małgorzata (Węgier 
ka, budapeszteński Klub narciarski akademi- 
ków) 36 min. 56 sek. Trzecia Schilowa 
Hanką (Polka) 36 min. 59 sek. Wynik biegu 
sztafetowego: Pierwsza sztafeta polska: Bujak 
Franciszek, Milekenbrunn Henryk, Zubek Stani- 
sław — 42 min. 35 sek. Druga sztafeta polska: 
Krzeptowski Andrzej, Rozmus Aleksander, Zu- 
bek Józef — 43 min. 5 sek, Trzecia sztafeta 
polska: Bednarski Henryk, Czarniak Andrzej, 


wojskowego za pomocą haseł ideowych, heroi- 
eznych i romantycznych. W Polsce jest to je- 
dnakże niemożliwe (?, gdyż niszczy się TOZ- 
myślnie wszelką tradycyę (1) i legendy. Dru- | 
gim Środkiem jest zapewnienie oficerom pe- 
wnych przywilejów kastowych, tak jak to było 
wi Niemczech przed wojną. W Polsce jest to 
rzeczą wykluczoną ze względu na ustrój de- 
mokratyczny. Pozostaje jedyna metoda i to 
najracyonalniejsza: zapewnienia należytego by- 
tu materyalnego oficerom. Ustawę 6 zaopa- 
trzeniu oficerów wygotowało ministerstwo już 
przed pół rokiem i w bieżącym tygodniu mini- 
stor sprawą tę ostatecznie zakończy z míni- 
strem skarbu. Po omówieniu złych warunków | 
materyalnych oficera polskiego minister zapo- 
wiada przedłożenie ustawy o pokojowych ii 
tach armii, która będzie podstawą całego 
+ |dżetu wojskowego. 

Na tem dalsze obrady nad tą sprawą odro- 
czono. 

Przystąpiono do wniosku nagłego m sprawie 
określenia terminu wyborów do nowego sejmu. 

Pos. Poniatowski (Wyzwolenie) proponuje 
naznaczenie tenninu nowych wyborów na dzień 


25 czerwca. Król konferował dziś 
|prezydentami ministrów: 


Pos. Głąbiński. przedstawiajać w imieniu 
swego stronnictwa ten sam termin, opiera się R 
na wzgiędach prawno-państwowych. 

Pos. Chądzyński (N. P. R.) uważa termin 
dnia 25 czarwca za ów możliwy i wystar- 
czający. 

Pos. Rataj podkreśla, A polskie stronnictwo 
ludowe będzie głosowało przeciw ustaleniu te- 
go terminu. Natomiast przedstawia mowcea 


| 


przyczem wybory powinny się odbyć nie pó- | konferencyi w Genui, by zostało pres: dewiz, z wyjątkiem marki niemieckiej. Ten. 
dzone głosowanie ludówe co do formy rządu , dencya zwyżkowa dotyczy wszystkich wałuś 
Pos. Lieberman (P. P. S.) stawia rezolucyę. ji przynałeżności kraju w Indyach, Egipcie, Al- obcych, jedynie marka niemiecka nietylko vid 


żnicj, jak dnia 1 października. 


dążącą do przeprowadzenia wyborów jeszcze , 
przed feryami letniemi roka bł dącego. S-jm; 
uchwałi rozpisanie wyborów niezwłocznie po 
uchwaleniu ordynacyi wyborczej. 

Izba w imiennem głosowaniu 113 głosami 
przeciw 96 odrzuciła trzy wnioski: Z. L. N. 
N. P. R., Wyzwolenia i lewicy P. S. L Za 
wnioskiem pos. Liebermana wypowiedńało się 
104 giosy przeciwko 73. 

Następnie przyjęto dwa wnioski pos Rata- 
ja, mówiące o zakończeniu prac Ssjmu przed 
feryami i wzywające komisyę regulaminową, 


|aby obmyśliła środki, mające na celu przyspie- 
szanie obrad. 


W dyskusy! nad wniesieniem na porządek 
|dzienny przyszłego posiedzenia projektu usta- 
Minister spraw wojskowych gon. Sosn-|wy 0 zniesieniu ograniczeń dla żydów, ka. Lu- 
kowski odpowiada na wywody posła Skarb- tosławski postawił wniosek, żądający zdjęcia 


zacyi i Lotaryngii i G. Śląsku. 
| © ODBUDOWĘ GOSPODARCZĄ EUROPY. 


zwyżkowała, lecz jeszcze od wczoraj w Sza00- 
waniu osłabła. Do'ary ameryk., franki, korona 
| czeska i austryacka są od przeszłego tygodnia 


Londyn. P. A. T. (Wolff). Dzienniki aoi w hawsie. Ruch przekazowy ożywiony. 


pe lord Inwerforth i James Ferguson, angielscy | 
| przedstawiciele w komisyi międzytkoalicyjnej, 
zamianowanej w Cannes, w ceiu przygotowania 
dowy gospodarczej Europy, naradzil się wczo- 
raj z rzeczoznawcami, dziś zaś mieli konfero- 
wać z przedstawicielami francuskimi w tejże jg 
komisyi, Sergeantem i Schneidrem, Oraz przed- 
stawicielami japońskimi i włoskimi. Na jutrzej- 
szej konterencyi omawianą będzie sprawa 
podniesienia s'ty kupnej walut małych państw. 
Oozekują, że konferencya wywrze korzystny 
wpływ na stabilizącyę walu! - europejskich. 


powyższego punktu z porządku dzieunego aż RUCH REWOLUCYJNY W PORTUGALI. 


do chwili, gdy będą 
tolickiego. 


Pos. Thon wypowiedział sig przeciwko wnio- 


akowi ks. Lutosławskiego. 

Wniosek ks. Lutosławskiego zosiał uelwa- 
lony. 

Następne posiedzenie w piątek. 


Przygotowania da ebjęcia G. Sląska, 


Warszawa, (Telef, wł.) Ministerstmo skarbu 
zajmuje R obecnie zorganizowaniem służby | 
celnej na G. Ślasku, Jest to rzecz skompliko 
wana, aibowiem w niektórych punktach gra- 
nicznych przechodzi na dobę 50—70 pociągów 
towarowych i osobowych, nie licząe ruchu ko- 
lejek dojazdowych i elektrycznych. Minister- / 


stwo powołało do organizacyi celnej 200 kan- | 


dydatów i rozesłało ich do urzędów celnych 
w celu zapoznania ich z urzędowaniem. Utwo- 
rzono specyalny kurs w Cieszynie dla wyszko- |! 
leuia przyszłych funkcyonaryuszy skarbowych. 
Utworzono osobny wydział celny przy Nacze!- 
nej Radzie ludowej z siedzibą. w Mysłowicach. 


eene sonan 


Niezależny rząd słowacki. 


Preszburg, (A. W.) „Słowacka Politika" do 
nosi, że Jedliczka, przywódca Słowaków, dą-| 
żących do wyzwolenia się z pod jarzma cze- 
skiego, powrócił w tych dniach z Ameryki 
i utworzył niezależny rząd słowacki, Rząd ten 
wystosował do Rady ambasadorów memoryai( | 
w którym oświadcza, że nie uznaje repubiiki j 
czechosłowackiej, gdyż mocarstwa rozstrzyg- 
nęły los Słowaczyzny bez poprzedniego poro- 
zumienia się z narodem Słowaków. Czesł nato- 
miast złamali przyrzeczenie. jakie dali Słowa- 
kom w Pittsburgu w Ameryce. Memoryał koń- 
czy się zdaniem, że dalsze pożycia Słowaków 
z Czechami w jednem państwie jest miemożli- 
wem. 


-| Przesilenie gabinetowe we Włoszech, 


Wiedeń. P. A. T. „Neues Wiener Tagblatt" 
donosi z Rzymu: Prezydent Izby da Nicola nie 
przyjął misyi utworzenia gabinetu, wobec cze- 
go król powisrzył tę misyę Orlandowi, Panuje | 
przekonanie, żą Orlandowi uda się utworzyć 
gabinet. 

Rzym. P. A. T. TE 21 lutego. (Havas). 

przed południem z b. 
Nittim i Sonniso, 
oraz Z Og; faszystów Musolinim. 

. P. A. T. Radio. Koła najlepiej poin- 
Ko uważają Giolittego jako jedynogo 
| polityka, zdolnego usunąć kryzys gahinotowy. 


Anglia i sowiety, 
Ryga. (A. W.) Dypiomaci sowiecey są w wy- 


rozpatrywane również 
sprawy zniesienia ograniczeń dla Kościoła ka-! 


| Paryż, (A. W.) Korespondent „Echo de Pa- 
iris* donosi z Madrytu. że nadoszły tam wia- 
ldomości z Lizbony, jakoby prezydent I mąd 
republiki portugalskiej uciekli do portu Gaia. 
Spodziewanym jest wybuch  rewolucyjn:go 
'etrajku generalnego w całej Portugalii Skon- 
icomimowano silne oddziały wojsk w okolicy 
stolicy Republikańska grupa ogłosiła prokla- 
macyę, w której mówi o sprzysiężeniu przeciw 
państwu. Rozchedzi się tu jednak prawdopo- 
dobnie o uwolnionie niedawna "PG PF | 
| oficerów. 


LE 2 me: a | 
. e e 
Różne wiadomości. 

Warszawa, (Telof. wł). Delegat polski Sz. 
Askenazy wyjechał do Genewy na posiedzenie 
Ligi narodów. 

Warszawa. (Telef. wł). Pos. H. Radziszew- 
ski z ramienia min. skarbu wyjechał w spra- 
wie pożyczki zagranicznej do Paryża 
k Warszawa. (Telef. wł.) Delegacya. minister- 
stwa skarbu dokonała lustracyi Izb skarbo- 
lw ych w Grudziądzu i Poznaniu i znalazła je 
w najlepszym porządku. 

Warszawa, (Telet. wł.) Do Polski w najbliż- 
szym czasie przyjeżdża młodzież jugosłowiań- 
ska z wycieczką. Ministerstwo oświaty wysła- 
,10 do rektoratów uniwersytetów pismo s żąda- 
jniem udzielenia ułavwień dla przyjeżdżających 
uczniów. 

Paryż. P. A. T. (Radio). Donosza z Londynu, 
że wojska angielskie w Irlandyi zostały zaata- 
kowane. 11 ofeerów i żołnierzy zabitych, 86 
anii. Zgromadzenie narodowe irlandzkie 
zbierza się w Dublinie 22 lutego. Weźżmie w 
niem udział 2000 delegatów. 

Hanower. P. A. T. (Radio). Pamiętniki b. 
następcy tronn niemieckiego ukażą się u Cotty 
je Stutgardzie i Berlinie równocześnie w języ- 


ku niemieckim, angialsiim, holenderskim, francu- 
„skim i hiszpańskim. 

Rzym. (A. W.) Władze greckie aresztowały 
siostrzeńców Venizelosa, pod zarzutem ucze- 
stnictwa w sprzysiężeniu przeciw królowi Kon- 
stantynowi. 

Cardiff. P. A. T. Radio. W kopalniach węgla 
w Monmouthshire przyszło do zaburzeń. Wy- 
bito wszystkie szyby! w zarządzie kopalni i po- 
niszczono urządzenia biur dyrekcyi kopalni, — 
| górników porzuciło pracę. 


| POZZO lo KKA 
Wiadomości gospodarcze. |e 
„Polska a odbudowa Rosyi”. 


| W odczycie, wygłoszonym wczoraj w Tow. 
fkonomicznem, wywodził p. Aleksander L e- 
dnicki, że Polska nie może brać wybitniej- 
iszego udziału w odbudowie gospodarczej Ro- 
|syvi, gdyż nie posiada do tego ani polskich pla- 
cówek przemysłowych w Rosyi, ani swobodne- 
go kapitału u siebie w kraju, ani wreszcie fa- 


wniosek następujący: „Po załatwieniu ustawy |sckim stopniu rozdrażaieni żądaniem przywód- |chowej pracy na eksport. Jej udział ograni- 


warunkującej rozpisanie wyborów. oraz ustaw 


m.: „Horsztyński« J. Słowackiego. nieodzownych do fumkcyonowania państwa, 


Sejm zakończy natychmiast swoje prace, ce- 
lem umożliwienia najszybszego przeprowadze- | 
nia wyborów do nowego Scjmu, jednakże za- 
kończenia prac Sejmu nie może nastąpić pó- 
źniej niż przed feryami letniemi 1922 r. 

Poe. Skulski (Nar. Zjedn. Lud.) zgłaszą 
wniosek: Sejm wzywa rząd do przygoto wa. | 


nia nowych wyborów do ciał ustawodawczych, 
I 
Piatek 24 b. m.: "Baron ak e z 


Hubert Jan — 45 min. 21 sek. Mistrzostwo 
Tatr przypadło gościowi zagranicznemu, głó- 
wnie z tej przyczyny, ponieważ zwycięzca w 
skokach, Polak Rermus, zawiódł dnia poprze- 
dniego w biegu głównym. Wobec tego, że rów- 
nież zwycięzca w biegu głównym, Węgier Ala- 
dar Thórm, zawiódł w skokach, pozostał jako 
kandydat na „mistrza Tatr” Czechosłowak Kol- 
dowsky, który w Obu dniach wykazał rezultat 


drugiego miejsca. 
a i RR > PE 


XXVI. międzynaredewy Kongres 
Eucharystyczny w Rzymie. 


Według życzenia 6. p. Papieża Benedykta 
XV-go miał się w dniu 24 maja b. r. rozpo- 
eząć w Rzymie XXVI międzynarodowy Kcu- 
gres Eucharystyczny. Przygotowania od kilku 
miesięcy są w pełnym toku. Zaproszenia na 
cały rozesłano świat. Na czele komitetu lokal- 
nego stoi kard-wikaryusz Pompili. Czas trwa- 
nia Kongresu oznaczono na trzy dni, ranki 
i przedpołudnia poświęcone być mają uroczy- 
stym nabożeństwom, ewentualnie naradom po- 
jedynczych grup. Właściwe zaś zebrania. kon- 
gresowe odbywać się mają po południu, ka- 
żdorazowe nie dłużei. jak dwie godziny. 


ców angielskiej partyi robotniczej domagają- 
cych się, by na konferencyi w Genui podnie- 
Siono sprawą głosowania ludowego co do for- | 
my rządu w republice transkaukaskiej, Prasa 
sowiecka atakuje stronnictwo robotnicze w An- 
gli i widzi, że po za powyższem ich żądan'em 
tkwi ukryty zamiar L. George'a interweniowa- 
nia w wewnętmnych sprawach republiki so 
wietów, Bolszewicy wskazując na ten fakt o- 
znajmiają, że w zamian za to będą żądali na 


Czy obecnie panujący Bl mera wa Ee «TE nie nakaże 
pewnych zmian, nie wiadomo jeszcze, 

W Polsce zajął się sprawą ułatwień w uda- 
niu się do Rzymu w porozumieniu z naszym 
Episkopatem X. Biskup Pelezar. Zniósł się też 
już z miarodajnemi osobistościami polskiemi 
w Rzymie i jest w pertraktacyach z zarząda- 
mi kolejowemi celem usyskania zniżek cen ja- 
zdy dla osobnego pociągu, w którymby jadą- 
cy z Polski na Kongres mogli wspólnie podró- 
żować. Z Rzymu wyrażono opinię, że byłoby 


ie się musi do wywozu niektórych produk- 
[tów przemysłowych, przyczem wytrzymać mu- 
|si w Rosyę silną konkurencyę przemysłu nie- 
mieckiego, np metałurgicznego. Za to pośred- 
ni udział Polski w odbudowie Rosyi może być 
bardzo wydatny dzięki temu, że jest niezhęd- 
nym terenem tranzitowym między Zachodem 
a Rosyą. Uważając odbudowę Rosyi za konie- 
ezność, p. Lednicki wyraził słuszną opinię, że 


ze stanowiska Polski jest pożadanem, by od- |SPTZ 


budowa ta przeprowadzona była przez kapita- 
ły francuskie, a w każdym razie przy ich udzia- 
le, nie zaś wyłącznie przez alians nicmiecko- 
angielski, na co się żanosi. Polska mogłaby 
przyłączyć się do akcyi francuskiej, Wreszcie 
zaznaczył prelegent. że zadaniem Polski jest 
przedewszystkiem odbudować siebie, swoje 
kresy, zhurzone miasta i swój przemysł, przy- 
|ezem wywóz do Rasyi może stać się regula- 
torem naszego rynku przez to, że będzie usu- 
wał depresyę gospodarczą, i 

Myśli te, zupełnie zresztą nie nowe, wypo- 
wiedział p. Lednicki z dużą swadą. Przy kñ- 


bardzo wskazane, by Polacy, uczestnicy Kon-|cu wypowiedział się za „demobilizacyą umy- 


gresu ,zajechali równocześnie do Rzymu tak, 
aby uroczyste przyjęcie odpowiednie, mogło 
być im zapewnione. 

- Ponieważ zjazd na Kongres zapowiada się 


slów“. Frazes ten jest jednem z haseł, jakie 
propaganda niemieck.a rozszerza w 
Europie. O czyje bowiem rozbrojenie chodzi? 
Francya i Polska niczego tak nie pragną jak 


b ardzo liczny, a kwater stosunkowo jest |utrzymania e*atns quo powersalskiego. Mimo to 


niewiele, przeto należy zamawiać je natych- 


miast. W tym względzie należy korzystać A n- 


przejmości  Jeneralnegó _Przełożonego 


Zmartwychwstańców, X 
Via Maroniti 22. 

Osoby chcącę wziąć udział w kongresie, 
oprócz zamówienia miejsca w pociągu pod 
adresem X. Biskupa Pelczara w Przemyślu, 
zechcą zgłosić się, dla ewidencyi, do członka 
międzynarodowego komitatu kongresów Eu- 
amien w księcia Pawła Sapiehy, Kra- 
ków. ul. Basztowa 1. 


W. Zapały, Wa | 


propaganda niemiecka uważa te dwa państwa 
za militarystyczne i przypisuje im płany zbu- 
0. |rzenia pokoju. Jeśli p. Lednicki, stary germa- 
Inofil z lat wojennych, widzi we Francyi dzi- 
siejszej ostoję pokoju — jak o tem teraz za- 
pawnia — to powtarzanie hasła propagandy 
niemieckiej, które dziś taką popularnością cie- 
szy się u niektórych Włochów, niema sensu. 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, 


w równie silnemą usposobieniu dla walut obcych 


Wtorkowe zebranie giełdowe odbywało się ;(260) 


Akcye bankowe i papiery procentowe beg 
zainteresowania. 3 


Rynk efektów przemysiowych, górniczych 


i międzynarodowego Stowarzyszenia dla odbu-ji handlowych wykazuje wprawdzie sporadycza 


ne «żywienie, słabnące jednak częstałunć rós 
wnie szybko, jak nastaje: Przewidywany brak 

gotówki, silniej zapotrzebowanej na daning 
wywołać może brak zleceń na zakupno akeyi 
Dziś tendencya zwyżkowa kształtowała się dla 
niektórych gatnnków bardzo wybitnie, a da 
nich należą: Tepege, Parowozy, Chodorówą 
Krakus. P. T. H., nabywano też Ziełeniewskie« 
go pe cenach ałezmienionych, a poszukiwano 
Cegielskiego, 

Szacowania dzisiejsze wynosiły: dolary amer; 
4000 Mk, doary kanad. 3500 Mk., funty. szterłę 
16.000 Mk, franki szwaje. 710 Mk., franki frans, 
315—820 Mk., liry 170 Mk., leje 24 Mk., koros 
ny dnńskie 700 Mk., korony szwedzki. 865 Mk, 
korony norweskie 525 Mk. marki niem. 17.30 
Mk., korony czeskie 68 Mk., korony nieni 
austr. 60 fenkgów. 

Przekazy: na Berlin 17.40 Mk. na Pragę 70 
Mk. na Wiedeń 64 i pół fen. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dma 21 OMEN LL 1983 r. 


walaty 1 REESE Giza 
Dolary Si. ZJ. sa <A adas 
kanadrtakia . . . . 
Franki francuskie . = . 
M O © R o: 
azwatearskia , +. . œ 
Fasty azierlingi . . . 
Marti niemieckia . . . a 
Korony ausiryackia . . a 
czech wackie . . œ 


3 szwedzkie 
a danakie . 


norweskia . 
| tiry włoskie _ . 
Marki fióskia 
Fłoreny halenderskia 


Roble carskia po 500 rb. « . 
dumakia „ 10 p « a œ 
| r . 


. ` n . 
Papiery Iokacyjret 
I Poż. kraj F 1893 è . . 
„ sskolns R 1908. . 
a, Pot kraj se WI. - . 
lo >» 1. 
ia Pot. m Krakowa Bt. 1900. 
itm "out kom. Bia krst. » 
kolef. 

ND aty zast Banka Kraj 

Ę Banku kipot. 


? gku„Małopolskiego 
Kred. 
Tow. Kredyt. jem, 


e.: 4% o 2 + 


2 
zę 
NIL 


Akcye bąukewe: 
Polski Reni Przemysłowy Jw 
Bant: Hipoteczty A 
Malopolski 3 z 3 
Ziamski Bani Kredytowy 
Powszechny Bank Kredytowy a A. 
pak Ziemski dia Kresów. Łańcut 
owy w Warszawie . 
mi to w Warsrawia 
ma: Związku Spółek ag > 0 
Rank For: , 
Sm Bank KAPEI 
u T. A. Bank i Kantor wym. 
ac Tow. handi. i przem” 
Polskie Tow. handlowe I i TY em. 
Ejibor Sp a h.-prz. Ł J. 
Handlowu Spółka aka. „Impex“ 
Roki Ol o Z Tom. transport-handl. | 
han. omas: 
dostaja t Po: ec 
Warsz. Tow. alko. Handla i Zeg'ugi, 
kj o w = 


z LE amunievine „Pocisk" 


meza wej pi aamóchedów . 
Fabr. Portland-Cementu, Szczakowa 
„Górwa” fabryka cementu 
ki akc. Zakłady Górnicze Siersza , 
„Tepege* Tow. dla przeds. górnicz. 
k: akc. przem.nof. | gazów ziemi. . 
Karpackie Towarzv«two naftowe . 
Akcyjne ow. naftowe „Galicya* 
A. T.dla przem. ol. skal. (4. D Fanto) 
Polska Nafta 3 
„kge As Slcrauy IT. om. 


FA 
et” Powszechne sakłady bndomi. | 
KS) przetw. tómsżcz. w Trzebini ' 
us Zjedu. fabr.przetwor. wysi 
w Cmielow:e. 
NA i Rat, © A= Cnodorowie 


KURSA. 


Warszawa, P. A. T. Giefda z dn. 21 b. mę 
Waluty: Dolary Stanów Zjedn. got.: tranz, 
3050—4500—4046, sprzedaż 4065, kupno 40253 
Belgia czeki: tranz. 284; Beriin czeki: tranu’ 
17.05—16.80, sprzedaż 17. kupno 16.60, Lon: 
dyn czeki: trange. 16.750—18.000, spezedad 
18.100, kupno 17.900; Nowy Jork czeki: tranzę' 
4040; Pary czeki: trans. 380, 402 i pół, 400, 
adaż 402, kupno 398; Praga czeki: trangę 
78 i pół, 74 1 pół; Szwajcarya. czek i: traie, 
7190.7786; Wiedeń czeki: tranz. 64 £ pół, 66; Bue, 
dapeszt czeki: tranz. 6.95. 


NADESŁANE. 


RESTAURACYA 


„STARY TEATR" 


wydaje obiady 1862 


ed godz. 12 do godz. $ po peł. 
GABINETY i źzebraś towarzyskich 
===" Przyjmuje zamów:enie na wezsla | zabawy. 


Podziękowanie. 


Przewielebnemu Duchowieństwu i wszyst. 
którzy wzięli udział w pogrzebie 6. p. z a. 
ków Bronisławy Głodtowej, żony Dyrek«- 
tora Urzędu sprzedaży tytoniu w Rzeszowie | 
oraz przyszli nam w tak wielkiem nieszezęścia. 
ze słowami współczucia i pociechy, składają! 
najserdeczniejsza podziękowanie: 

Mąż z dziećmi i rodzina," 


ma 4 


JERZY MEIRS I J. M. DARROS. 


„SŁOW NARODU" s dnia 23 lutego 19Z2 reku 


konał się, że bank Plastrona nietylko nie był tom, że czekamy na sędziego śledczego i że |milkł posłusznie, 


Tajemnica pociągu ir. 18. 


IX. 


O godzinie dziesiątej wesziiśmy do dużej, 
buferoweł sali w Laroche. Zjedliśmy bez po- 
dpiechu obiad we dwóch tylko, rozkoszująe 
We wybomyin obiadem; jaki nam podała 
gospodyni. Znano nas już w bufecie i ota- 
wano wielkiemi staraniami. 

Po ostatniej szklaneczce whisky, Tharps 
sepali} papierosa z jasnego tytoniu, których 
wypalał zazwyczaj dwa tuziny dziennie 
I poszliśmy do miasta. Przechodząc koło ka- 
wiami „Globe“ spostrzegliśmy w niej Arse- 
niusza Wolffa, siedzącego przy stoliku z na- 
czeinikiem policyi, Panowie ci ułatwiali so- 
bis trawienie obiadu, zapijając go prawdzi- 
w4 benedyktynką. Na życzenie mego przy- 

siela wszedłem do kawiarni i poprosiłem 

h, by nam towarzyszyli. Wyszli oni isto- 
tnie natychmiast i po powitaniu się wzajem- 
nem, skierowaliśmy się do banku Plastrona. 

Wiliam Tharps poprosił nas, abyśmy po- 
mekali na niego w fumuarze. a sam wszedł 
m sali jadalnej, gdzie znajdował się Pła- 
stron wraz z synem. 

Rozmowa ta trwała mniej więcej pół go- 
diny, poczem Tharns powrócił do nas. Po- 
prosił wówczas inspektora, by go poinfoc- 
©orwał o postępach śledztwa. 

Inspektor przyznał, żę właściwie deptał 
fylko przez ten czas na miejscu. Nie odkrył 
nie, coby poparło jego teorye, lecz przesiw- |g 
nie na skutek rewizyi, jakiej dokonał w ban- 


po. i | p e 
Wascicieom nieruchontośt 
wszelkiego rodzaju pośredniczy bezintere- 
sownie o ile zgłoszenia do sprzedaży wpły- 
ną w czasie od 12-go do 28-go lutego b. r. 


Towarzystwo „Rozwój“ Kraków, Smoleńsk 
godziny urzędowe od 10-1. 


19, 
204 


| Z, 
LABORATORYUM CHEM. PHARMACEUTYCZNE 
AP. KOWALSKI :: WARSZAWA, SENATORSKA 6. 
POLECA: 
Granulae Russyan przew kaszlowi i katarem. 
Digestive Russyan pastylki przeciw rzgałze i nein- 
pio bhiis Sanol proszek do zębów (esy 
iky). RKtawioł usuwa okisi Crinol wimacnia c. Riki 
włosów i usuwa łupież, Crimol maść na poros! wiosów. Piguł- 
ki siłotwórcze winatniajj mwy. Pignłki re- 
formackie pznynusjąu. Dentalon pasz de abba 
(iesyniekca), Sudoryu usawa pat nk i KĘ. 

Do nabycia we wszystkich aptekach | drogueryach. 

Główne zastepstwo i skład 219 
w aptece pod Gwiazdą K. Wiszniewskiego 
Krakow, ulica Floryańska 15, tel. Nr. 31. 
Gl ZZ ZZOZ) 


© KONKURS. 
Towarzystwo Gaspodarskie Wschodniej Małopolski : 


we Lwowie 
rozpisuje konkurs na posadyz 


Instruktorów hodowli bydła, trzody I t. d. 


u siedźibą w miaslach powialowych, ktore zostaną 
wyznaczone przy umowie. 

Pobery zostaną ustalone nmową. 

Kandydaci winni przedłożyć w odpisie: a) 
Meirvkę chrztu; B) uwiadectwa odbytych studjów; 
c) $wiadeciwa praktycznej pracy zawodowej, z spe” 
cjalnem uwzględnieniem hodowli bydła i t d.; d) 
Opis dotychczasowego zatrudnienia. . 

Kandydaci będą obowiązani, przed delinity- 
wnem objęciem posady, poddać się egzaminowi 
u hodowli przed komisją do tego powołaną. 

Podania, wraz z wymienionymi załącznikami, 
należy wnosić do Towarzystwe Gospodarskiego 
Wschodniej Małopolski we Lwowie, ul. Kopernika 
©%, w terminie do 15 marca 1922 r. 196 


25 AUTOMOBILI 


CIĘZAROWYCH 


systemów : 


Stówer 


Horch, Diirkopp, TA 
main, 


ansa-Lloyd, Daag, Komuick, 

bardzo mało używanych, na zupełnie 

nowych gumach po jednolitej cenio: 
48 tysiący marek niamieckich 


e loco Gdańsk-Filja. ===. 


5 autoomnibusów - 20-osob, 


w najnowszem, lukspsow em wykonaniu, 
po jednolitej cenie: 


120 tysięcy marek niemieckich 


loco Gdańsk-Filja 


również bardzo wielki wybór samochodów lukcosowych 
y ztemów 


rażmaltych s 
wszystkie automobilo z prawem wywozu do Pols% | 


poleca: 816 


Filj Ecfst-Qliva, Danzigerstr. 48. 


~ Zgłoszenia również w Centrali: Poznań, pl. Walno'ci 6. 
adres ielegrafiusy Ceman: Pla, Pozacń — (Telefon 2222) 
ili w Gdańska: Pia-Ofiva (Tel. Oliva 97) 


W. Hiempowicz | 


Popierajmy przemysł ojczysty !! 
= Wydawea: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, Holek sa — Redaktor naczelny i pàpow, Jan Matyasik. — Drakamia „Glosa Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


nie winien panu Desrouetowi, lecz przeciw- oni właśnie mieli go wezwać. 
nie był jego wierzycielem na sumę przeszło 
dwóch milionów. Znalazł bowiem przy tej 
rewizyi papier, który to wyrażnie stwier- 
dzał. Owe milion dwieście tysięcy franków, 
które ukradziono zamordowanemu, były tyl- 
ko częściową spłatą długu, zaciągniętego 
w krytycznem położeniu u przyjaciela z lat jże agenci zostali wycofani. 
dziacinnych. 
unicestwiało w zupełności hypotezy ubliża- | był to jakby uboczny przytyk de jego gor- 
jące bankierowi, snute dotąd na jego rachu- |limości, źle skierowanej. To też zaczęliśmy | jaśnień w tym względzie, zaczął w tych 
nek przez inspektora. Ale to tembardziej żywo rozmawiać o czem innem, by nie za- 
gmatwało zagadkę pociągu Nr. 13. Á 


butę i memal z pokurg pelna szaęunku. pro- |dzia śledczy, 
Sł m go przyjacie s o wytyczenie m” na: ;nas, iż przed samym wyjazdem otrzymał za- 
przyszłość inii postębowania w tej sprawie. |wiadomienie policvi paryskiej, 


tni — coinie pan tych dwóch apentów, któ- | w pociągu Nr. 13, miała zostać mniej wię- 
rzy niepotrzebnie tiacą czas na pilnowanie 

banku tego biednego Plastrona. Jeden zito zapowiada, aresztowana z Lodowicem 
nich niech idzie po śledczego sędziego. Był |Marmontem na czele. Detektywowi udało 
bym szczęśliwy, gdyby ton ostatni znalazł | się bowiem dowieść współudziału zuchwa- 
się w liczbie moich słuchaczy. dzisiejszego | łego bandyty w tej sprawie. 

WIECZOTUW 


zamiar wyłożyć Panom naocznie, czem 
w zaraniu dwudziestego stulecia 
styka rozumowa. 


dzwonił, 
rozporządzeń. Dwaj agenci dobrze skorzy- 
stali ż wolnego czasu, by wkraść się w łaski żył nam szczegółowo wszystko, co dopro- 
tej młodej osoby. Oni jednak nie okazali ża- 
dnego rozczarowania wobec nas. Jednakże 
pożegnanie było długie I hałaśliwe, co mo- 
liśmy osobiście skonstatować. 

Wolff uznał nawet za stosowne przerwać | czy ździwiony tem, 


POZNANA FABRYK AUTOMOBILI 


Powiedzieliśmy o tem Plastronawi, który | drzwiom. 
szedł wlaśnie — śmiał się wraz z nami. P93- 
wiedział nam, że jeszcze nigdy służąca je- 
go nie byłą w tak dobrym humorze — to 


Skonstatowanie tych faktów 


smucać go więcej. 
Wśród tego nadszedł pan Bonnaire, sę- 
Wiliam Tharps powiadomił 


tów. 


Mely ivspektorek stracił zupełnie swą 


że niebez- 
— Na porzątek -- odezwał sie tcn osta- |pieczna banda, która dokonała zbrodni 


gokiej wartości intelektualnej i 
potęgi difchowei. 


wany, elegancki, 


cej o tej porza, w której on dokładnie nam 


— Bo — dodał uśmiecłając się -— mam |usłyszawszy te słowa, 
jest 


. 


Wezwana służąca, na którą Tharps za- |stych inspektor stracił zupełnie pewność 
była niezbyt zadowolona z tych jsiebie, słuchał tylko z wielką nwagą opo- 
wiadania mego przyjaciela. Tharps wyło- 


wadziło go do tak pięknego rezultatu. 
W tej chwili Artur Plastron w ubraniu |było go schwytać. Jego sukcesy 
wieczorowem wszedł, by uścisnąć dłoń 
Tharpsa i pożegnać się z nami. Sędzia śled- 
chciał go zatrzymać, 
PURI C WOK 


Tow. Akce. 


I 
=== ODDZIAŁY: Tow. Ake. E 
Toruń Gdańsk Bydgoszcz = 


Szeroka 25 Langemarkt 14 Dworcowa 2 P1. Napoleona 6 


zawiadamia, że mocą uchwały Walnego Zebrania akcjonarjuszy 
odbytego w dniu 29 stycznia r. b. postanowiono dotychczasowy 
kapitał akcyjny wynoszący 10,000.000 mk. podwyższyć o dalsze 
90,000.000 mk. do ogólnej sumy 


100,000.000 mk. 


drogą wypuszczenia 2-ch emisji i to: 


IV emisji wynosz. 40,000.000 mk. i V wynosz. 50,000.000 mk. 


Akcje będą wydane w cenie nominalnej 5.000 mk. każda z prawem dywidendy 
od 1 stycznia r. b. 


Cena akcji wynosić będzie dla dawnych akcjonarjuszy 110 mk. za 100 mk. a dla 
nowych 135 za 100 mk. 

Dawni Akcjonarjusze mają na przeciąg 2-ch miesięcy od dnia uchwały prawo 
przedkupu akcji przy IV emisji na jedną dawną cztery nowe, a przy V-ej jedną akcję 
na każdą posiadaną z wszystkich poprzednich emisji. 

Z sumy uzyskanej ze sprzedaży akcji przewyższającej kurs nominalny pokryte 
zostaną koszta emisyjne, pozostała zaś część wcieloną zostanie do kapitałów zapasowych. 


- Zgłoszenia na subskrypcję przyjmują oddziały Banku. 


Dla informacji podajemy, że za rk. obrachunkowy 1920 Bank płacił 15% dywidendy a za 
rok 1924 20%% dywidendy. Interesentom chętnie służymy sprawozdaniem z czynności 
Banku za rok ubiegły. 


PIN == mana ano na a TJ ae 


„ORO“ E a || 


o PIEGI i PRYSZCZE axm KREM „ORO“ i MYDŁO „ORO“ o 
R | Łódzkie Zjednoczone fabryki mydeł tváletowych i wyrobów kosmetycznych 
O | iózef Wójtowicz, H. Güttel I Ska — Łódź, Wólczańska 117. 


811 


Ło” w Poznanin mie- 
szkaamie składająca SiĘ Z 4 
pięknych pokoi. kuchni wraz 
z wszelkiemi wygodami za mie- 
szkanie w Kókowie o 4. 8 lub 
ostatecznie 2 (nie dużych) po- 
kojach. kuchni z wygod Zfia- 
szenia: Poznsń Jil poste restante 


8 - ; a„Okazicielowi legitym. a. 


do krajania z jabłek na cukrze | nr. Bf". 2 
pierwszej jakości w skrzynkach | oszukują umieszcze- 
tylko hurtownie dostarcza iw nia dl: chłopca 11 łat 


Gdyby który z gospodarzy 
POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A. 


wiejskich zechciał wziąć 
w Krakowie, Sławkowska 1. Oddział spożywczy. 


ID0ODDODOODOODODOODDOOJOD0OOO0OC 
Okazja dla Polaków z Ameryki! 


Folwark około 140 naszych morgów aa 
je 
fs] 
n 


Pomorzu blizko kolei, doskonale 
zagospodarowany, dom mieszkalny murowany, 
z częściowym urządzeniem, „budynki gosn., młyn 
wiatrak mur., inwentarz żywy i martwy ekazyjnie 


de sprzedania lub zamiany 


na realność w Krakowie lub inną. Zgłoszenia pl- 
semue po „FOLWAR:* lub ustnie: „Promień' 
Kraków, Rynek główny L. 80. 
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za swego. Zgł. ul. Słone- 
czna 136. man Mansowa. 
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— Może pan śmiało na mnie polegać — 
odparł młodzieniec z wielką powagą. 
Spojrzałem na naszych kolegów zawodo- 
też z tego punktu widzenia żałował niemal, |wych, których pytające spojrzenia były 
zwrócone na detektywa. Ale ter ostatni za- 
Żarcik ten rozdrażnił złlekka inspektora — | dowolnił się tem, że popatrzył na każdego 
| nich uśmiechem i nie dając żadnych wy- 


słowach rozwijać przed'nami przebieg fak- 


— Posłyszawszy pierwszo szczegóły, do- 
tyczące zbrodni, dokonanej w pociągu, po- 
znałem ręke Ludowica Marmonta, Zaraz też 
hypoteza moja została potwierdzona, “ 

Ludowie Marmont jest człowiekiem wy- 
wielkiej 
To człowiek dystyngo- 
wesoły. Jest przytem 
pięknym mężczyzną, ce tylko ułatwia mu 
zadanie; najdrobniejsze szczegóły jego za- 
chowania zdradzają, że należy do starej ra- 
Wszyscy odetchnęliśmy z pewną ulgą, isy. Niektórzy utrzymują., że nazwisko Mzr- 
mont jest tylko pseudonimem, a że w rze- 
Przypuszczałem, że Wolff wyrazi jakie | czywistości jest on ostatnim potomkiem 
inali- | wątpliwości, dotyczące roli Marmonta, ale starej i szlacheckiej rodziny francuskiej. Je- 

skutkiem poprzednich niepowodzeń osobi- |dni twierdzą, ża to spadkobierca tytułów 
markiza z okolice Poitou, inni, że chodzi 
tu raczej o księcia z Szampanii. Te rzeczy 
będzie dopiero wtedy można rozstrzygnąć, 
gdy przestępca sam zechce wyjaśnić nam 
swe pochodzenie, dotąd jednak nie można 


Ni. 44. 


1 
|ku — nie mógi oprzeć. się tej chęci — prze- lje i poszedł do biura, przypominając agen- |ala Tharps dał mu znak ręką i sędzia za- |Świecie i pokazuje się nawet na wielkich 


przyjęciach. Żony ministrów į ambasadorów 


mi 4d e — Liczę na pana — rzekł Tharps do: waszej Republiki przyimują go z przyjæ 
To drobne zajście rozbawiło wszystkicn. |Artura w chwili, gdy: ten zmierzał już ku 


mnością, a jego patrycyuszowskie stopy 
depcą dywany w pałacu Elysee podczas 
przyjęć oficyalnych. 

Sto razy już miał być zaaresztowany, 
i sto razy udało mu się umknąć, by wywły- 
nąć znowu pod nową maską i nowem na 
zwiskiem, 

Nie kuszę się, by panom opowiedzieć je- 
go liczne przygody, których był bohaterem, 
trzebaby na to calych tomów. Wiedzcie, 
panowie, tylko to, że przewyższa on w Irz8- 
czywistości wszystkie legendy, osnute do- 
koła jego imienia, i to w obu kierunkach — 
pochlebnym i monstmalnym. Zbrodniom zaś 
jego majpotwornieiszy można przeciwstawić 
czyny ogromnej szlachetności; w zawodzie 
swoim jest prawdziwym artystą'i nigdy nie 
zdradza małeduszności. Jest to, jednem 
słowem, najdoskonalszy typ szlachcica- 
bandyty, jaki sobie tyłko można wyobrazić, 
Zawsze i w każdym wypadku przerasta 8y- 
tuacyę, w jakiej się znajduje. Nieszczę- 
ściem jędnak. Marmonta jest to, że będąe 
artystą w swoim fachu, ma też wady arty- 
sty. Posiada właściwość eklekyzmu, szeroki 
rzut oka, siłę koncepcyi, ale także beztro- 
skie roztargnienie. Marmont, jak sam nam 
dowiódź, lubi wyzywać niebezpieczeństwo, 
a przez dyletantyzm popełnia częst» nie- 
ostrożności, czego my osobiście możemy 
sobia tylko powinszować. Jako przykład 
noże służyć przysłanie owego listu i za- 
bieg z binoklami. Z 


światowę 


i miłosne są poprostu otoczone legendą. Lu- 
dowie Marmont bowiem pod przybranemi 
i zmiennei nazwiskami występuje w wielkim 
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(Ciąg dałszy nastąpi). 


Rozkład jazdy kolei żelaznych 


z Krakowa do .Lwowa, Lublina, N. Sącza, 
Zakopanego, Wieliczki, Kocmyrzowa. 


INr 1 og. O'14 posp. do Lwowa; 
Nr 603 og. 5'23 posp. do Krynicy i Zagórza; | 


Nr 6103 o g. 5'40 poso. do Zakopanego i Repki; 

Nr 721 o g. 70b osob. do Lublina przez Roz- 
wadów i Rzeszowa; 

Nr 2381 o g. 760 osob. do Pochni; 

Nr 1411 og. 825 osob. do Wieliczki; 

Nr 6101 og. 9'00 pesp. do Zakopanego; 

Nr 409 og. 9'20 posp. de Lwowa; 

Nr 21 og. 10'10 esob. do Lwowa; 

Nr 611 og. 1100 osob. do Krysicy przez Tar- 
nów, Stanisławowa przez 
Stróże Sambor i Stryj; 

Nr 1218 o g. 13'25 osob. de Zakopanego i N. Sącza 
przez Skawinę; 

Nr 14918 © g. 14/00 osob. do Weiliczsi I Oświęci- 
mia przez Skawinę; 

Nr 6213 . 14/20 osob. do Kacmyrzowa; 


„ 18'50 osob, do Lublina pr. Rozwad.; 


£ 
g. 
5 14'35 osob. do Tarnowa; 
£ 19'25 osob. do Tarnowa; 
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. 19655 osob. do Lwowa; 

Nr 1415 o g. 20'25 osob. do Wieliczki; 

Nr 618 og. 20'55 osob. do N. Sącza przez Tar- 
nów, Sambor i Stryj; 

Nr 1215 o g. 22'10 osob. do Zakopanego i N. Sa- 
cze przez Skawiaę; 

Nr 25 og. 28'10 osob. do Lwowa. 


Do Warszawy, Poznania, Piotrowic (Wiednia, 
Paryża), Cieszyna. 


Nr 4 og, 0'35 posp. do Warszawy; 

Nr 16 og. 0'50 oseb, do Warszawy; 

Nr 24 og. 500 osob. do Piotrowic: 

Nr 206 og. 6'05 posp. do Piotrowic (Pragi, Wie” 
dnia, Paryża); 

Ne og. 6'12 posp. do Warszawy; 

Nr 124 og. 8'20 osob. do Żywca przez Dzie- 
dzice; 

Nr 12 og. 10'20 osob. do Warszawy; 

Nr 26 o g. 1140 osob. do Piotrowic; 


„ 18/35 osob. 
a 14/45 osob. 
17:00 osob, 


de Trzebin'; 

do Piotrowic; 

d Warszawy przez Dę- 
b |. 


n; 
122 o g, 17/40 osob. do Cieszyna 1 Żywca 
przez Daiedzice; 


Nr 22 og. 1990 osob, do Żywca przez Dziedzice 
Nr 14 og. 19'85 osob, do Warszawy; 
Nr 410 og, 21'45 posp, do Poznania; 


6 og. 23'00 posp. do Warszawy. 


Karpińskiego 


Balsam Bengalski 


znieczulający 
sprawia natychmiastową vigę w newralgji, reu- 
matyzmie, artretyzmie, migrenie, bólu zęJów, 
Bolące miejsca natrzeć balsamem, przykrywając 
je następnie watą. 
Laboratorium chem.-farmaceutyczne 


"Tow. Ake. Fr. Karpiński 
w Warszawie, Efektoralna 35. 
Skład w Krakowie w aptece „Pod Barankiem" 

Mały Rynek. 230 


ŚWIECE KOSCIELNE 


PASCHAŁY 


w różnych gatunkach, gladkie i malowane 
poleca po cenach przystępnych 


CHRZESGIJANSKA WYTWORNIA ŚWIEC 
KAROL BIAŁEK 


ŻYWIEC. 
Przyjmuje również opałki i paschały do prze- 
Ks py — Oierty ma żądanie, 191 


